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Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
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kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k, za wiersz 
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"TEATR VARIETE 


„MANTEUFFEL“ 


Dyrekcja Carlo di Donato. 


Teatr Popularny F 


ul. Tonnini nis X 16. 


DO NABYCIA 
w KSIĘGARNI 


w ŁODZI. 


_- (Opera i Operetka). 


KSIĄZKI SZKOLNE 
Gebethnera i Wolffa. 


ul. Piotrkowska 87. 


Dziś zmiana programu. Wiele dw EŃ atrakcji, 


qe ii 


łódzkiej 


' Jutro we wtorek 


do wszystkich 
zakładów nauk owych. 


| PRYSZCZE. | 
A OPALENIZNĘ. ; 


' AGRY, , 
ET -  CZERWONOŚĆ v| 
ży TWSZELKIE PLAMY STIWARZY ; 


NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


|PASTAPoTWARZY| 


WYNALAZKU APTEGARZA 


j JANA NIWIŃSKIEGO. 


F DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA KAŻDE PUDEŁ 
$ ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJA 
i] DUJE SIĘ N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY 


SPRZEDAŻ vy APTEKA 4 ; 
(PEAK YA Sabah SPAPIECINYCH 


Lekcje tańtal 


Zapisy na sezon 1913|14 przyjmuje 

Witold Lipiński. 
Widzewska 47. Członek Francuskiej Akademji 
3238—3—1. Protesorów Tańca w Paryżu 


czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa 
się z Skolumu. 


KALENDARZYK. 
—0— 
Poniedziałek, 1 września 1918 r. 
Dziś: Idziego Opata. 
Jutro: Stefana Kr. Węg. 


'ministrów, 
wagę na bezrobocia 


Ddwieczna wasi. 


Fala strajków, która ogarnęła 
rózmaite gałęzie naszego przemysłu, 
przykuła do siebie uwagę sfer rzą- 
dowych i przemysłowych. Już nieje- 
dnokrotnie ruch strajkowy wśród ro- 
botników niepokoił / przedstawicieli 
rządu i przemysłu, lecz w danym 
razie stosunek władzy i przemysłow- 
ców zainteresowanych, sądząc z wia- 
domości ogłaszanych w dziennikach, 
posiada charakter jakoby bardziej 
pokojowy i życzliwszy. 

Rada ministrów poświęciła spe- 
cjalne posiedzenie w celu wyjaśnie- 
nia rządowego punktu widzenia - na 
beżrobocia robotnicze, grożące: 
„wstrząśnieniami ciężkiemi przemy- 
słowi w państwie rosyjskiem*, rada 
zwróciwszy specjalną u- 
w przedsiębior- 
stwach, które posiadają znaczenie 0- 
gólno-państwowe, przyszła do prze- 
konania, że obowiązek władzy pań- 
stwawej, polega na przyjęciu środ- 
ków do jakuajszybszego pojednania 
przedsiębiorców z robotnikami. Wła- 
dza powinna w takich wypadkach 
wziąć na siebie rolę pośrednika 
życzliwego, któremu obcą byłaby 
stronniczość i w miarę możności 
skrócić termin przerwy w pracy 
tych lub innych społeczno-nieodzow- 
nych przedsiębiorstw. 

Pod względem praktycznym. ten 
obowiązek rzadu powinien objawić 


'stawicieli handlu i przemysłu. 
zasadzie inicjatywy prezesa tej rady 


się w drodzę oddziaływania pojed- 
nawczego przedstawicieli władzy na 
właścicieli przedsiębiorstw i róbotni- 
ków, w celu „osiągnięcia porozumie- 
nia między nimi na warunkach moż- 
liwych do przyjęcia przez jedną i 
drugą stronę“. 

Jeżeli zaś bezrobocie wybuchnie 
w przedsiębiorstwach, które nie po- 
siadają znaczenia ogólno-państwowe- 
go, to lepiej byłoby, gdyby władza 
wcale się do tego sporu nie wtrąca- 
ła. Niechby ta waśń między przed- 
siębiorcami a robotnikami rozstrzyg- 
niętą zostałą sama przez się, bez ną- 


cisku zewnętrznego na jedną i na 
drugą stronę. 


Jednakże jeżeli we wszystkich 
rodzajach strajków zdarzy się tak, 
że zostaną wykryci agitatorowie i 
podżegacze, którzy zabarwiają poli- 


tycznie bezrobocia robotnicze, —wów- 


czas, oczywiście, nie może nawet być 
mowy 0 wtrącaniu się lub nie wtrą- 
caniu. Wówczas następuje kolej sto- 
sowania'prawa z całą surowością i 
gorliwością przez władzę, stojącą na 
straży porządku. 


Taka jest treść tych wniosków, 


-do których doszła rada ministrów w 
związku z zamiarami 


uregulowania 
robotniczego ruchu strajkowego. 

Te samą kwestją rozpatrywał główny 
zarząd zjednoczonych przemysłow- 
ców w osobie rady zjazdów przed- 
Na 


Awdakowa odbyła sią specjalna na- 
rada poświęcona sprawie strajków. 


ser Gri-Pri ma 


operatka" w 8 aktach Linkego. 


oraz występy ulubieńca pubłiczności 


ZS p. JOZEFA URSTEINA sa 


« Teatrzyk eałkowicie zabezpieczony jest od deszczu. "=== 


Przemysłowcy ze swej strony 


„odnieśli się, jeżeli wierzyć pogłoskom 


ujemnie do. kwestji jakiegokołwiek= 
bądź oddziaływania z zewnątrz na. 
robotników. 

„Nieodzowna jest według ich zda- 
nia, swoboda walki między przedsię- 
biorcą z jednej strony, a robotnika» 
mi z drugiej, ponieważ wtrącanie się 
administracji będzie zaostrzać wyni- 


"kające konflikty. 


W tych zapatrywanisch na ruch 
strajkowy wypowiedzianych przez 
przedstawicieli władzy i przemysłu 
dźwięczą jakby nowe słowa, lecz tak 
bardzo dalekie są one od prawdzi: 
wego stanu rzeczy i tak mało wzniee 
cają nadziei, że będą wprowadzone 
w najbliższej przyszłości. 

Przedstawiciele władzy centrál- 
nej znajdują, iż w imię interesów 
państwowych młeodzowne jest wyeli- 
minowanie w ruchu robotniczym po- 
dłoża ekonomicznego od polityczne- 
go i skierowywanie akcji państwo- 
wej w ten sposób, ażeby ta akcja 
broniła praw jednej strony i dru- 
giej. i 

Centralny zarząd przemysłowców. 
w osobie rady zjazdów mówi piękna 
słówka o nie wtrącaniu sił postron= 
nych i wolności walki między przed- 
siębiorcami a robotnikami, a przy 
zetknięciu z rzeczywistością zdecydo- 
wani są przedsiębiorcy dopatrzeć się 
w  każdem bezrobociu robotniczem 


` spisku politycznego. 


Być może, że jeszcze daleko ta 


-cehwila, lecz niewątpliwie, że warunki 
"normalne wałki 


ekonomicznej, miş- 
dzy przedsiębiorcami a robotnikami 
nastaną dopiero wówczas, gdy wol-- 
ność organizacji przestanie być przye' 
wilejem przemysłowców i owocem. 
zakazanym dla klasy pracującej, gdy 
jedna strona i druga będą równe 
przed prawem i w obliczu władzy ` 
państwowej. Z. R—tcz. 


NEERA 
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norweskich 


Ò instytut w uławach, 


W pismach ukazała się wiado- 
mość, jakoby główny zarząd rolnic- 
«wa i urządzenia gruntów projekto- 
wał przeniesienie instytutu rolnicze- 
go w Puławach do Niższego Nowo- 
grodu. Wiadomość ta jest, jak za- 
pewnia „Rusk. Słowo“, nieścisła, Rzecz 
gię ma tak: l 

Projekt przeniesienia instytutu w 
Puławach do jednej z gubernji cen- 
tralnych poruszony został na wiosnę 
r. b. w komisji rolnej Dumy państwo- 
wej przez nacjonalistę, prof. Bogda- 
nowa, który projekt swój uzasadniał 
głównie względami charakteru nacjo- 
nalistycznego. Prof. Bogdanow nie 
wymieniał przytem Niższego Nowo- 
grodu, jako miasta: najodpowiedniej- 
szego, lecz mówił wogóle o gu= 
bernjach centralnych, Duma pań- 
stwówa odrzuciła jednak żądany przez 
komisję krodyt w wysokości 2 miljo- 
nów rubli na przeniesienie instytutu i 
urządzenie przy nim laboratorjum. 

W czerwcu przy głównym zarzą- 
dzie rolnictwa utworzona została pod 
przewodnictwem hr. Ignatjewa špe- 
cjalna komisja dla rozważenia spra- 
wy przeniesienia instyfutu, W skład 
komisji tej, prócz przedstawicieli 
głównego zarządu, weszło dużo po: 
słów do Dumy, oraz działaczy na po- 
du szkolnictwa rolniczego. Komisja 
doszła do wniosku, że niema żadne- 
go powodu do przenoszenia instytutu 
puławskdego i postanowiła zostawić 
go na dawnem miejscu. 

Obecnie główny zarząd rolnictwa 
ukończył opracowanie memorjału © 
konieczności zreformowania instytutu. 
Memorja} ten przedstawiony zostanie 
Radzie ministrów. 


Norwegia i Niemcy. 


Pobyt cesarza Wilhelma II w 
Norwegii oraz nietaktowne rozmiesz- 
czenie iloty niemieckiej wojennej w 
wszystkich pórtach norweskich pod 


czas tego pobytu cesarskiego dopro- 


wadziły do znamieńnego zatargu. A 
mianowicie w Norwegji zaczęto się 
obawiać, że przyjdzie do zajęcia Nor- 
wegji przez Niemcy. 

Prasa norweska wystąpiła bardzo 


ostro przeciwko nietaktowi niemiec- - 


kiemu i zażądała od rządu nórwe- 
skiego, aby w przyszłości na ta- 
kie rozmieszczenie statków | wojen- 
nych niemieckich oraz obcych naro- 
dowości po portach ńorweskich nie po- 
zwalał. 

Norwegczycy obawiają sią także, 
że zbyt częste pojawianie się statków 
wojennych niemieckich w portach 
ma na celu dokładne 
zbadanie tych portów, aby użyć ich 
ewentualnie w przyszłej wojnie mor- 
skiej pomiędzy Niemcami i Anglją, 
za podstawę operacyjną dla tloty 
rwojennej niemieckiej. Taka ewentu- 
alność naraziłaby dobrobyt królestwa 
norweskiego, jego flotę handlową i 
jego cały hańdel wywozowy na po- 
ważne niebezpieczęństwo. 

Nadto nietakt towarzyski niem- 
ców doprowadził także do silnego 
rozgoryczenia. Zresztą norwegczycy 
nie mogą Niemcom przebaczyć, że 


iandraci pruscy uie pozwalają tury- 
stom duńskim lądować w portach 
_Bzlezwiskich-:  Norwegczycy tedy 


mszczą się na Niemcach itam gdzie 
mogą nie pozwalają turystom nie- 
mieckim lądować, a nawet nie chcą 
nic wiedzieć o turystach niemieckich 
i o marynarzach niemieckich od cza- 
su, gdy marynarze niemieccy w por- 
cie Bergen dopuścili się wybryku, 
skutkiem którego jeden z mieszkań- 
ców miasta Bergen poniósł śmierć. 

Wprawdzie 'część prasy norwe- 
skiej przemawia przeciwko temu 
bójkotowaniu niemców. Ale poczu- 
cie solidarności pomiędzy trzema lu- 
dami skandynawskimi, a zwłaszcza 
v„omiądzy norwegczykami i duńczy- 
kami sprawia, że antypatja do niem- 
ców w  Norwegji coraz bardziej 
wzrasta. 

Prasa niemiecka, irytuje się i 
grozi norwegczykom środkami odwe- 
tu. Część pewna przecież prasy nie- 
mieckiej przyznaje, że sfery kierują- 
ce niemieckie i społeczęństwo nio- 
mieckie popełniły w stosunku do 
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Norwegjl i wogóle w stosunku do 
skandynawców szereg ciężkich  błę- 
dów, które się mszczą potem na ca- 
łym narodzie niemieckim. 


Wiat naszego korespondenta, 


——— 


Zmiany w dyplomacji austró- 
węgierskiej. 


Wiedeń, 29 sierpnia. 


Organ wiedeński 
tion* pisze: 

W dyplomacji austro-węgierskiej 
ma przyjść do bardzo wielkich zmian. 
Jest to zapowiedź pader pocieszająca, 
poniewśż najlżejszy zarzut, jaki mot- 
na zrobić dyplomacji austro-węgier- 
ck to stwierdzenie, że całe ciało 
dyplomatyczne nie popisało się zbyt 
świetnie, Panowie dyplomaci austro- 
węgierscy byli źle poinformowani, 
nie wiedzieli có się przygotowuje 
i rozwija, i wobec wypadków zbyt 
często nie umieli znaleźć się w spo- 
sób stosowny i trafny. Jako pierw- 
szy, otrzyma dymisję hrabia Thurn, 
ambasador austro-węgierski w Pe- 
terburgu. 

Od czasu, gdy hrabia Thuren bez 
upoważnienia zapewnił gabinet pe- 
tersburski, iż Austrja nie myśli wea- 
le o zaatakowaniu swoich sąsiadów 
południowych, hr. Thurn uchodził 
już za straconego. Czy istotnie hr. 
Thurn działał bez upoważnienia, albo 
czy też posunął się zbyt daleko, tego 
obecnie niepodobna stwierdzić. W każ- 
dym razie uważają mu za złe, że nie 
nie wiedzieł o żawarciu Związku 
Bałkańskiego, jakkolwiek w Peters- 
burgu posiadano o tem dokładne in- 
formacje. Skutkiem 'tego następcą 
hrabiego Thurna w Petersburgu zo- 
stanie książę Fürstenberg. Należy 
się spodziewać, że będzie on miał 
więcej szczęścia, aniżeli poprzednik 
jego, hr. Thurn. 


„Die Informa- 


Hr. Tisza i opozycja. 


Hr. -Tisza usunął się obecnie na 
wieś do swoich dóbr Gieszt. Milczy 
też na wszelkie ataki opozycyjne. Sa- 
dzi, że w ten sposób zwalczy opozy- 
cję i skłoni ją do zaprzestania kam- 
panji, która od szeregu miesięcy 
wre przeciwko niemu z nieustającą 
zajadłością, 

Czas pokaże, czy ta taktyka hr. 
Tiszy będzie miała powodzenie, Nie 
ulega jednak najmniejszej wątpliwoś- 
ci, że tylko obecne czasy wakacyjne 
sprawiły, iż ta walka obecnie chwl- 
lowa, złagodniała. 

Na jesieni wybuchnie ona po- 
nownie, z poprzednim rozpędem. Po- 
między Tiszą bowiem i opozycją wę- 
gierską wogóle, niema i nie może być 
jakiegokolwiek porozumienia i jakie- 
gokolwiek kompromisu. 

Tisza i opozycja węgierska, są 
to dwa zupełnie odrębne światy, któ- 
re w gruncie rzeczy nie mają nic 
wspólaego, Nie trzeba zapominać, 
że pomiędzy Tiszą i opozycją istnieje 
także różnica religijna. Tisza jest 
zaciętym i fanatycznym kalwinem. 

Kalwini węgierscy wogóle odzna- 
czają się fanatyzmem, żywiącym głę- 
boką niechęć do wszystkiego, 00 jest 
katolickiem i z katolicyzmem ma coś 
wspólnego. Ponieważ Tiszą jako pre- 
zes izby poselskiej i jako prezes mi- 
nistrów nie zańiedbuje niczego, aże- 
by zaznaczyć swoją niechęć do ka- 
tolicyzmu i szkodzi mu przy każdej 
sposobności, przeto żywioł katolicki 
podsyca opozycję przeciwko obecne- 
mu gabinetowi. 

Krąży też pogłoska, że Tisza za- 
mierza postawić wniosek o odebranie 
kościołowi katolickiemu na Węgrzech 
dóbr, które tenże posiada i użycia 
tych dóbr na podniesienie dotacji 
pastorów ewangelickich i kalwiń- 
skich. 

Gdyby te pogłoski się sprawdzi- 
ły, wówczas na Węgrzech wojna do- 
mowa przybrałaby formy jeszcze 
bardziej zaciekłe. 


Cholera w Riimumji. 


Do Wiednia nadeszła zupełnie 
dokładna wiadomość o wielkiem roz- 
szerzaniu się chołery w Rumunji. Na 
Rumunję spadła epidemja cholery z 
taką zajadłością, jakiej do tej pory 
w Europie: już oddawna nie widzia- 


no. Oficjalnie rząd rumuński przy- 
znaje, że przeszło tysiąc osób ori 
na cholerę, a przeszło 8,000 osób 
choruje na tę chorobę. W gruncie 
rzeczy jednak nawet te wielkie cyfry 
pozostają w tyle poza smutną rze- 
czywistością., Dziennile „Adeverul* 6= 
głasza list żołnierza, który przyznaje, 
że w szóstej dywizji drugiego kor- 
pusu armji, zmarło przeszło tysiąc 
acz rozmaitych stopni, na cho- 
erę. 

Pułk artylerji numer 10 jednego 
tylko dnia stracił trzydziestu żołnie= 
rzy, zmarłych na cholerę. Pułk arty- 
lerji numer 16 stracił jednego dnia 
80 żołnierzy na cholerę. Pułk piecho- 
ty numer czwarty 1 numer 28 straci- 
ły po sto ludzi. Siedmiu kawalerzy- 
stów, nagle chwyconych cholerą, spa- 
dio z siodeł i umatło w przeciągu 
kilkunastu minut. Major Chiryzescu, 
zachorowawszy na cholerę, popełnił 
samobójstwo, ażeby położyć kres 
swoim boleściom, Wszystkie dzienni- 
ki rumuńskie przynoszą codziennie 
listy chorych i zmarłych na cholerę. 
Te listy wypełniają całe szpalty. 
Zwalczanie cholery stanowczo jest 
niedostatecznem. 

Ludność zresztą nie słucha 
wskazówek rządowych. Poniewaź z 
rozmaitych powodów wojska rumuń- 
skie nie mogą odbywać kwarantanny 
na terytorjum  bulgarskiem, przeto 
postanowiono, aby wojska odbywały 
kwarantannę: pięciodniową w swoich 
gartizonaci rumuńskich, ale poza 0- 

rębem miasta, Ponieważ atoli nie 
udało się powstrzymać krewnych 
żołnierzy, którzy czekali na pociągi, 
przywożące powracających żołnierz 
z Bulgarji, od stosunków osobistyc 


z wojskiem, przeto cała kwarantanna. 


na nio się nie przydała. Zaraza po- 
szła w ten sposób pomiędzy lud i 
sprawia teraz niesłychane zniszczę 
nie w społeczeństwie rumuńskiem, 

j A. M 


Jik mais asa. robocza 


- Lata ostatnie — lata ponurej rè- 
akcji, lata zastoju i apatji w życiu 
polityczno-społecznem Rosji—były la- 
tami potężnego rozkwitu przemysłu. 
—zZwłaszcza od roku 1910, kiedy zni- 


knęły ostatnie ślady depresji z r. 1907 


wkroczył przemysł w okres świet- 
nych konjunktur, pozwalających mu 
rozwinąć i zużytkować swobodnie 
wszystkie zasoby sił produkcyinych. 

Ożywienie przemysłowe wzmogło 
przedęwszystkiem zapotrzebowanie na 
ręce robocze i to w tempie, jakiego 
może nigdzie nie spotykamy w Eu- 
ropie. 

Według danych inspekcji fabry- 
cznej, pod jej dozorem w końcu ro- 
ku 1011 było w całem państwie 
16,000 zakładów przemysłowych, za- 
trudniających 2,051,198 robotników, 
gdy w roku 1010—1,851,955 robotni- 
ków, a w roku 1909 — 1,882,783 ro- 
botników. 

Pzyrost robotników w ciągu 1911 


roku wyniósł 99,248 osób, to jest 5,1- 


proc. w stosunku do liczby robotni- 
ków w roku 1910, kiedy przyrost był 
jeszcze potężniejszy, bo 0 119,171 ro- 
botników, to jest 6,5 proc. w stosun- 
ku do roku 1909. 

W ciągu więc dwu lat ostatnich, 
proletarjat Rosji powiększył się 0 
218,416 nowych pracowników (to jest 
bez mała o 12 proo.), a wraz z ro- 
dzinami do miljona głów- ludności 
proletarjackiej. p 

Jest to przyrost zdumiewający, 
nie mający wzorów w przyszłości, 
świadczący, w jak przyśpieszonem 
tempie odbywa sie proletaryzacja 
kraju. Reforma rolna 28 listopada 
1906 roku pozbawiła ziemi miljona 
ludności wiejskiej i dostarczyła ka- 
pitałów i pod dostatkiem tanich sił 
roboczych — głodna i proletaryzująca 
się wieś rosyjska, -zasiliła przemysł 
w materjał ludzki. 

Cały ten dopływ nowych sił ro- 
boczych zużyty został w istniejących 
juz zakładach przemysłowych, bo z 
99,248 robotników, o jakich powięk- 
szyła się w roku 1911 armja pracy 
w Rosji, zaledwie 27.298 robotników 
zasiliły nowe fabryki; główna ilość 
robotników przyczyniła się do spò- 
tężnienia już istniejących. 

Ta wzrastająca tendencja do kon- 
centracji przedsiębiorstw, jest bodaj 
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cechą najbardziej charakterystyczną 
dla współczesnego rozwoju przemy- 
słowego Rosji. Jak zaś daleko posu- 
niętą jest koncentracja, świadczą 
również cyfry inspekcji fabrycznej: 
58 procent ogólnej liczby robotników 
pracowało w 787 
500 robotników każda), 87 procent — 
w fabrykach drednich fod 100 — 500 
róbotników); wreszcie tylko 20 proc. 
w fabrykach drobnych. ; 

W szybkim, „stumilowemi 
krokami odbywającym się postępie 
aa cab państwa i wzroście 

lasy robotniczej, Królestwo nie u- 
stępuje miejsca. 

Okręg inspekcyjny warszawski, 
obejmujący zresztą i część Litwy, 
wykazuje w roku 1911 również przy- 
rost o 6 proc. robotników  fabrycz- 
nych, mianowicie w roku 1911 — 
827,438. 

W dwu najgłówniejszych gubērt- 
njacb: piotrkowskiej wzrost ze 
156,052 na 163,402. i warszawskiej z 
Z 78,625 na 78,480. Ale oyfry po- 
wyższe nie są wystarczające, 

Wzrost przemysłu naszego posu- 
wa się jeszcze szybciej i objął licz- 
niejsze rzesze robotnicze. Z danych 
zebranych Popa redakcję roczników 
„Przemysł i Handel Królestwa Pol- 
skiego,” a przytoczonych w książce 
p. Pietkiewicza o przemyśle Króle- 
stwa w 1910 widać, że liczba robot- 
ników w aan przekroczyła już 


400,922 głów (w gub, piotrkowskiej— 
207,820, warszawskiej — 116,406) i od 
roku 1901—1902 wzrosła o 136 tysię- 


cy, to jest w przeciągu ośmiu lat o 
58,8 procent. 
Piliye znaczenie. wyczyść. 
w Poznaniu: 


(Kor. wł. „N. K. Ł”). i 
Berin, 29 sierpnia. ' 


Prasa niemiecka w dalszym cig- 
gu rozpisuje się o połitycznem zna: 
czeniu uroczystości cesarskich w Po- 
znaniu i stanowisku polaków. 

Prasa konserwatywna zadowolo- 
na jest z wyniku politycznego » od- 
wiedzin cesarskich i dowodzi, że ilu- 
minacja „Bazaru“ polskiego i udział 
magnatów polskich w bankięcie ce- 
garskim każą się domyślać, że pola- 
cz uchylili karku przed potęgą pru- 
ską, 


Prasa wszechniemiecka tymecza- 
sem jest zdania przeciwnego i twier- 
dzi: cała ludność polska, z wyjątkiem 
owych kilku magnatów, którzy nie 
posiadają wangon vegre, w uro- 
czystościach nie brała najmniejszego 
udziału, że zatem nie można mówić 
o upokorzeniu się polaków. . 

Tem ostrzej występuje prasa ts 
przeciw naczelnemu prezesowi pro- 
wineji poznańskiej, dr. Schwartz- 
kopfowi, posądzając go o dąż- 
ność złagodzenia 
polaków, : 

Wszechniemiecka „Tźglis. Rund- 
schau* pisze w tej sprawie: 

„Przeszły już wspaniałe uroczy: 


stości w zamku cesarskim na wscho=" 


dzie. Miasto Poznań znówu Zy: 
brało swoją zwykłą szatę, i lękliwie 
zaznacza się pytanie, jaki jest poli- 
tyczny wynik tego rozwinięcia potę- 
gi cesarskiej, tej okazałości dwor- 
skiej i mozolnej pracy reżyserskie: 
poza kulisami“, = | 

Zaznaczając, że całe świetne © 
rządzenie nie odpowiadało rzeczywi- 
stości, że sztucznie wywołano efekt. 
jakoby w Poznaniu górowała niem- 
czyzna, że przed cesarzem  zasłonię- 
to rzeczywistość, a pokazano mu tyl- 
ko wsie potemkinowskie, pisze „Td: 
glische Rundschau* dalej: 

„Deuts. Tagztg.* (organ konserwa- 
tystów) raduje się, że nawet pósłowi< 
polscy się nie usuwali, a polscy wiet 
cy właściciele gruntów nie odmówih 
zaproszeniu cesarskiemu. 

Pytanie jednak, jakimi środka: 
mi osiągnięte zostałą to „powodzenie” 
polityki Schwartzkopffa i jaką war: 
tość one przedstawiają. Czy p 
Schwartzkopif powiedział cesarzowi, 
że owi biorący udział w uroczysto- 
ściach magnaci nie mają żadnego 
wpływu u ludności?“ o 

Artykuł kończy się słowami: 

„Niemcom na „Ostmarkach* dni 


cesarskie przyniosły wiele szczęścia 
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fabrykach (ponad. 


polityki wobec 
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í dziękować za to będą cesarzowi 
że odwiedził kresy wschodnie i roz- 
winął tam potęgę niemiecką, ale 
wdzięczniejsi by jeszcze byli, „gdyby 
się postarane o to, żeby cesarz był 
poznał ciężkie położenie walezących 
piemców na kresach. 

Nie padło niestety ani jedno sło- 
wo, któreby było dotycźiić - 104p0- 
częcia walki rzeczywistej w obronie 
zagrożonego kraju“... $ 


Socjalne. ustawodawstwo 


w Europie w r. 1912. 


O rozwoju socjalnego uśtawodaw- 
stwa w Europie w ubiegłym roku o- 
głasza francuski urząd pracy bardzo 
zajmujące zestawienie. 

Ustaw, odnoszących się do płac, 
oraz stosunków pracy ma do zazna- 
czenia nie mniej jak dziesięć państw. 
Najbardziej godną uwagi jest ustawa 
o płacy minimalnej z 29 marca 1912 
-dla górnictwa, powołana do życia 
przez olbrzymi strajk górników; 
normuje ona stosunki płacy mini- 
malne). 

Inna ustawa z 16 dnia 1911, 
która niedawno prz początkiem 
bieżącego roku znalasła zastosowanie, 
obejmuje okręty, które załogi swe za- 
trudnione przy ładowaniu nie wyna- 
gradzały odpowiednio. 

W Grecji orzeka nowa ustawa z 
24 stycznia 1912 o wypłacie wyna- 
grodzeń, z tem, iż płace w gotówce i 
tygodniowo lub trzy razy w miesią- 
cu winne być wypłacane, zaliczki zaś, 
lub grzywny strącane być mogą tylko 
w jednej czwartej z wynagrodze- 
nia, 

Inna grecka ustawa zabrania 
tozstrzygania sporów między przed- 
Biębiorcą, a pracującymi przez sę- 
dziego pokoju. Przez to prawo ma 
się uniknąć rozwlekłości rozprawy i 
przez to wynikłych dużych kosztów 
procesu. 

W Austrji podobna ustawą odnosi 
sią do gerników, otrzymujących za- 
płatę co 14 dni, oraz zakaz przyjmo- 
wania wyższych zapłat za narzędzia 
robocze, niżli po własnej cenie kosz- 
tu. Zakaz wypłacania wynagrodze- 
nia w szynkach, kontynach itp. In- 
na zaś Ustawa zwiększa część pensji 
lub wynagrodzenia, której nie można 
sądownie zafantować. 

We Włoszech wprowadzono w 

życie ustawą z dnia 14 lipca 1912, 
która zmusza do nauki dopełniającej 
dzieei w wieku 12 — 14 lat, zajęte 
w przemyśle; włoska izba ułożyła za- 
rys ustawy, odnoszącej się do zá- 
kładania wyższych szkół handlo- 
wych. 
_ W ośmiu krajach Europy odno- 
szą się nowe ustawy do pracy kobiet 
i dzieci, dalej pracę W zina w 
pracowniach, górnictwie i kolejach, 
omawiają przepisy hygieny i bezpie- 
czeństwa, jak również tygodniowy 
dzień wypoczynku. 

W dalszych siedmiu krajach 
przedłożono tego rodzaju zarysy u- 
stawy do zatwierdzenia - parlamen- 
tom. 

Szwedzka ustawa z dnia 29-go 
czerwca 1912 r. łączy i uzupełnia 
starą ustawę, odnoszącą się do ure- 
guiowania warunków pracy; ta zaś 
obejmuje wszystkich robotników 
przemysłowych również co do urzą- 
dzeń hygjeny dla tychże. Zabrania 
zatrudniać dzieci niżej lat 12 w prze- 
myśle, dla chłopców poniżej lat 15 
pray robotach górniczych we dnie, 
(kobiety wogóle w górnictwie nie 
wolno zatrudniać). * 

Ustawa orzeka następnie, że 
chłopcy od lat 12 do 13 lat nie mo- 
gą pracować więcej aniżeli 6 godzin 
dziennie, a 86 godzin tygodniowo, 
dalej od 18 — 14,lat najwyżej 8 go- 
dzin, względnie 48 godziw tygodnio- 
wo, — od lat 14—18 najwyżej 10 go- 
dzin, względnie 60 godzin. 

W Grecji weszła z dniem 24 
stycznia 1912 roku w życie ustawa, 
regulująca pracę kobiet i dzieci w 
przemyśle. Dzieci nie wolno zatru- 
dniać przed ukończonym 12 rokiem 
życia, a gdy wspólnie z rodzicami 
pracują, przed 10 rokiem życia. 

Dzienny czas robeczy nie może 
przekraczać od 14 lat, 8 godzin, dla 
e zaś nie więcej (aniżeli 10 go- 

n. 


a — 


NOWY KURJER ŁODZET—1 wrześńła 1915 rok. 


W dniach przed niedzielą, oraz 
przed świętami ma wynosić praca 
najwyżej 8 godzin, — dzieciom niżej 
lat 14, należy się pół godzinna przer- 
wa, Ala młodocianych razem 2 go- 
dziny (w sobotę jedna godzina). 

Wszelka praca nocna jest dla 
kobiet i dia młodocianych wzbronio- 
na. Ustawa przewiduje również 
wprowadzenie inspekcji febrycznej. 

Hiszpańska ustawa z fi lipca 
znosi odnośnie do konwencji berneń- 
skiej pracę nocną dla kobiet w fa- 
brykach. 

Inna zas nowela do tejże pozwa- 
la w wyjątkowych przypadkach na 
pracę nocną dla personelu żeńskiego 
w sklepach i biurach. 

W Anglji zaprowedzono nowe 
„prawo sklepowe* z dniem 29 mar- 
ca 1912, obejmujące wszystkie usta- 
wowe przepisy, odnoszące się dla 
pomocników handlowych it. d., o 
zamykaniu sklepów, półdniowym spo- 
czynku oprócz niedzieli otc, 

Dodatkowa ustawa szwedzka 7 
dnia 6 czerwca 1912 pozwala na ot- 
wieranie sklepów w dnie powszednie 
tylko między godziną 8 rano, a 9wie- 
czorem. 

Rada związkowa w Niemczech 
wydała dnia 20 maja 1912 rozporzą- 
dzeńie,  wzbraniające zatrudniania 
dzieci poniżej łat 14 w hutach i wal- 
cowniach, jakoteż odnoszący się do 
kobiet zakaz używania kobiet w tej 
gałęzi przemysłu. Tygodniowy czas 
pracy dla wszystkich osób, mających 
wspólność z temi przepisami ochron- 
nemi, nie może przekraczać 60 go- 
dzin. l 

Austrjacka ustawa z 18 czerwoa 
1912 r. rozciąga swe ustawowe orze- 
czenie ce do pauz obiadowych, Wy- 
płaty wynagrodzenia, zatrudniania 
młodocianych, ubezpieczenia ód wy- 
padków i na czas słabości it. d.— 
również odnosi się do pracujących 
przy maszynach kopjowych w dru- 
karniach—Dla piekarzy ustanawia 
duńska ustawa Z d. 8 czerwca 1912 
r. maksymalny czas pracy na 10 go- 
dzin dziennie, zakaz pracy dla mło- 
docianych przed 18 rokiem życia, za- 
kaz pracy nocnej dla chłopców niżej 
16 lat; u dziewcząt przed 18 rokiem 
życia, 24-godzinny wypoczynek ty- 
godniowy, jak również wiele zarzą- 
dzeń hygienicznych.— Danja wydała 
10 kwietnia 1912 r. prawo, traktujące 
o zatrudnianiu robotników zagranicz- 
nych; w niem zastrzeżone jest zgła- 
szanie do policji tychże przez przed- 
siębiorców; przepisy co do hygieny, 
o rozstrzyganiu przemysłowych spo- 
rów i t. p. 

Włoska ustawa z d. 81 marca 
1912 r. pragnie zatrudnionym przy 
- prywatnych przedsiębiorstwach kole- 
jowych zabezpieczyć te same przy- 
wileje, jakie posiadają zajęci przy 
tych samych państwowych instytu- 
cjach. 

Organizacjami zawodowemi zaj- 
muje się również rumuńskie prawo z 
d. 27 stycznia 1912 r., dzieląc je na 
grupy zawodowe, i daje im ubezpie- 
czenie socjalne. Zostanie utworzoną 
kasa centralna, która sprawować bę- 
dzie nadzór nad grupami zawodowe- 
mi: pomocnikom i majstrom wydane 
zostaną książeczki przemysłowe, po 
odpowiednim egzaminie kwalifikacyj- 
nym. Przytem zawiera ustawa inne 
przepisy ©0 do stosunku między pra- 
codawcą a pracującym. 


Wiźdoniości ogólnie. 


O © szkołach polskich. — 
W „Rieczy* pomieszczone artykuł 
Ciemensa o szkołach polskich. Cle- 
mens zwraca uwagę na to, że szkoła 
polska ustaliła się, pomimo, że nie 
ponieda praw. Dajo ona tylko jedno 
obrodziejstwo, język polski. Jest 
przytem pozbawiona atmosfery biu- 
rokratycznej (kazionszczyny). Cier- 
nista droga rozpoczyna się dla jej 
uczniów dopiero po jej ukończeniu. 
Rząd powinien pogodzić się z 
istnieniem szkoły polskiej i nie zmu- 
szać tych, którzy ją ukończyli, do 
udawania się do Galicji -na wyższe 
studja. 

O NWieprawosławni w szko- 
łach cerkiewnych. Z powodu 
faktu przyjęcia w t. zw. kraju Za- 
chodnim chłopea wyznania luterań- 
skiego do szkoły cerkiewnej dwukla- 
sowej, synod prawosławny wyjaśnił, - 


że luteran i katolików można przyj- 
mować tylko do  jednoklasowych 
szkół cerkiewnych, nigdy zaś do dwu- 
klasowych. 

© Lombardy miejskie. — 
Specjalna kancelarja kredytowa mini- 
sterjum skarbu opracowała tymcza- 
sowy projekt przepisów o lombar- 
dach miejskich. Kupitał zakładowy 
lombardów w miastach- gubernjal- 
nych wynosić ma 25 tys. rb. w po- 
wiatowych—5 tys. rb, 


Ze świata, 


O Tragedja miłosna sta- 
rej pansy., agedja miłosna fo- 
zegrała się w domu nr. 58 pay ul. 
Latoryńskiej w Berlinie. a trze- 
ciem pięttzo posiadała tam 50 lat li- 
cząca panna Barnecka mieszkanie 
złożone tylko z jednego pokoju i ku- 
chni. Pokój wynajęła przed nieja- 
kiemś czasem 28-letniemu kupoowi 
Hoffmanowi, będącómu bez zajęcia. 
Przed miesiącem Hoffman sprowadził 
jeszcze swojego przyjaciela. Hoffmann 
nie mający posady ani środków do 
życia żył na koszt Ri? Po- 
stępowanie Barneckiej i Hoffmanna 
wskazywałe na to, że oboje utrzymy- 
wali stosunek miłosny. 

Naprzykład brat Hoffmanna po- 
starał się dla niego o bardzo dobrą 
pes. w Nadrenji. Hoffmann, chcąc 
torzystać z nadarzającej się sposo- 
bności uzyskania egzystencji, wyraził 
chęć rychłego wyjazdu do Nadrenii. 
Barne cka mocno przytem sprzóciwia- 
ła sice W piątek wieczorem wszysc 
troje zasiedli do kolacji. Nagle Hof- 
mann uczuł silne bóle podczas gdy 
Barnecka i przyjaciel Hoffmanna po- 
zostali całkiem zdrowi. Nazajutrz w 
sobotę zmarł Hoffmann. Za zatrucie 
chciano aresztować Barnecką, lecz 
już nie żyła bo popełniła Ssamobój- 
stwo napiwszy się kwasu solnego, 

C Hieludzki ojciec. W Pa- 
krac, w Kroacji, wieśniak -Tyvakovic, 
uciął 3-letniemu synowi swemu kosą 
głowy za to, źe dziecko potargało 

anknot 100-koronowy. Matka, ką- 
iąca niemowlę, na widok ten popad- 
a w obłęd, a niemowlę tymczasem 
utonęło w kąpieli. 


Z dzielnie polskich, 


[| Pomnik „bitwy naro. 
dów w Lipsku. Dnia 18 paździer- 
nika odbędzie się w Lipsku uroczy- 
ste odsłonięcie pomnika t. zw. „bitwy 
narodów*, z okazji pokonania w roku 
1818 Napoleona przez niemców, aus- 
trjaków, rosjan i szwedów. Król saski 
zaprosił na tę uroczystość niemiec- 
kich królów i książąt panujących, ce- 
sarzów austrjackiego i rosyjskiego i 
króla szwedzkiego. Wszyscy odpowie- 
dzieli przychylnie. Cesarza austrjac- 
kiego zastąpi następca tronu, Cesarza 
rosyjskiego Wielki Książę Cyryl, a 
króla szwedzkiego następca tronu. 
Na uroczystość przybędą delegaci 
Ara austrjackiej, rosyjskiej i szwedz- 

iej. i 

[| Aresztowanie morder- 
ców przeora. Stwierdzono. że a- 
resztowana już dziewczyna była w 
porożumieniu z mordercami, którzy 
zamordowali przeora klasztoru Bazy- 
lianów, o. Kossaka w Złoczowie w 
Galicji. 

Sprawców, których było trzech, 
już ujęto. Z celi przeora zabrali 10 
tys. koron. Morderców wynajął je- 
den z krewnych przeora, który chciał 
wejść w posiadanie jego majątku, 

Krewny ów ulotnił się, 


Z Cesarstwa. 


A Popisy nacjonalistyczne 
syna Lwa Tołstoja. Prasa postę- 
powa rosyjska z oburzeniem omawia 
nowy popis nacjonalistyczny syna 
Lwa Tołstoja, również lwa hr. Toł- 
stoja, który obecnie, podróżując po 
Finlandji, w „Nowoje Wremia* kreśli 
wrażenia swoje z pobytu w Helsing- 
forsie. „Nasze czy nie nasze*—zapy- 
tuje L. hr. Tołstoj, rozglądając się po 
ulicach miasta, „Widocznie nasze, pi- 
sze, gdyż my to wszystko zdobyliś- 


my. A tymczasem obywatele Helsing: 
forsu, przechodząc ulicami, witają 
się w obcym języku, gazeta „Hufud- 
stadbladet* zamiast tego, aby nazy- 
wać się „Stolicznym Listkom*, śmie 
rzucać w oczy obcą nazwę, a napisy 
wyjaśniające w kinematografach nie 
mają języka rosyjskiego. Gdzież są 
władze rosyjskie, gdzie gosp © 
„Russk. Mołwa pisze, że Lew hr. Toł- 
stoj wystąpieniami swemi nie tyłko 
a. ojcu przynosi, ale ata: 
mituje nazwisko i proponuje ,„ - 
Kowi-naojopaliścio*" aby zamienił na- 
zwisko, 


Z Litwy i Rusi. 


X Złożenie mandatów. Na 
imię prezesa Dumy państwowej prze- 
słali AOC 1 o A a Giocł 
tów poselski seł z = 
skiej EREE A, Tew.. i poseł z 
gub. czernichowskiej (październiko- 
wiec) Rozenbach. 

Poseł Bozak składa dłat: 
dat, gdyż jest 
na posła do Ra 
jowskiej, 

Wkrótce zamierza również zło- 
żyć mandat przywódca nacjonalistów 
Szulgin, gdyż staje na ozele wydaw- 
nictwa gazety „Kijewlanin*, redago- 
wanej do niedawna przez zmarłego 
Pichnę. j 

x Rewizja. W Humaniu do 
konano rewizji w miejscowym klubie 
polskim „Ognisko“, 

X Odmowa legalizacji. — 
Komisja gubernjalna kijowska do 
spraw stowarzyszeń i związków u- 
ohyliła starania o legalizację „monar- 
chicznego stowarzyszenia do walki z 
rewolucją i anarchją*. 

XxX Epos amerykański na 
Podolu. „Podolanin* donosi, iż nie- 
dawne w Kamieńcu policja zaareszto- 
wała niejakiego Iwana Pitaka, 
gromadził dokoła siebie tłumy cieka- 
wych śpiewem własnych pieśni o ży- 
ciu wychodźców w Ameryce, Pitak 
wrócił z Ameryki, skąd przywiózł 
trochę grosza, ałe stracił zdrowie, 
W pieśniach własnej kompozycji ma- 
luje on ciężkie warunki pracy wy- 
chodźców, którzy zmuszeni są praco- 
wać pod batem, jak niewolnicy, na- 
wet na Wiełkanoc”, i ostrzega roda- 
ków przed lekkomyślną emigracją. 


man 
jedynym kandydatem 
y państwa z gub. ki- 


Pogrzeb A, Jabłonowskiego 


W sobotę odbył się w Warsza- 
wie pogrzeb Al. Jabłonowskiego. 

Trumnę ze zwłokami, wyniesioną 
przez żałobników zm kościoła przy 
dźwiękach marsza żałobnego, wyko- 
nanego na organach, ustawiono na 
karawanie dwukonnym, a liczne wień- 
ce złożono na trzech wozach żałob- 
nych. 

Kondukt wyruszył, poprzedzay 
przez delegacje i duchowieństwo, za 
trumną postępowała rodzina, delega- 
cje i orszak publiczności, wśród któ- 
rej znajdowali się liczni wychowańcy 
szkół polskich. 

Zwłoki Ai. Jabłonowskiego złoto- 
no w kwaterze 209 w pobłiżu grobu 
Bolesława Prusa. 

Po odprawieniu modłów pr 
duchowieństwo zabrał głos prof. Ta- 
deusz Korzon, żegnając ciało w imie- 
niu Asudemji Umiejętności. 

Mówca zaznaczył, iż Akademja 
Umiejętności poleciła mu, by nad 
otwartą mogiłą wygłosił publicznie 
„wyrazy głębokiego bólu“, jakim 
przyjęła wieść e zgonie Jabłonow- 
skiego. 

Drugi z kolei w imieniu Tow. 
Naukowego przemówił prof. J. K. Ko- 
chanowski. Zaznaczył on w swem 
przemówieniu, iż zasługi zmarłego 
żyć będą wiecznie. „Pozostanie on 
między nami i przyszłemi pokołe- 
niami“, 

Ostatnią mową w imie- 
niu Tow. a Stor me0. 
Al. wej w gey, ladą 

Charakteryzu zm -. 
ca podniósł, iż spełnił on niemal w 
zupełności zadanie, które mu przy- 
„WIeSAo, jste jego trwałej, 

rzekraczającej ce przez 
osy: młodeści tkwiła w deale, 
jaki mu przyświecał w duszy i bo- 
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.przędzalniczych, 


warzyczył przez tycio całe, Ideałem 
owym była prewda historyczna, któr 
é p. Jabłonowski umiłował i pragną 
wydobyć na światło dzienne. 


Wiadomości krajowe, 


H Gdznaozenie.Paryski„Jour- 
hal dos Debats” donosi: „Dowiaduje- 
my się 0 nominacji na kawalera Le- 
Eih Honorowa) p. Antoniego Zwanka 

ry. wielokrotnie: dowiódł swoich 
sympatji dla Francji i użyczał cen- 
nej pomocy towarzystwu „Alliance 
française“ w Warszawie.. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
oji naszego pisma od godz. 
6 do / wiecz, 


Kronika. 


= (f) Bawełna. Łódzki komi- 
tet giełdowy otrzymał od komitetu 
bawełnianego przy giełdzie moskiew- 
skiej dane statystyczne 0 ilości ba- 
wełny na' składach w Moskwie, w 
składach fabrycznych i w drodze do 
okręgu moskiewskiego, na 16 sierpnia 
roku bieżącego. 

Według doniesienia na składach 
w Moskwie i w drodze do okręgu 
moskiewskiego znajdowało się ba- 
wełny z nasion amerykańskich sprze- 
danej 2,024 bele, niesprzedanej 24,915 
bel, z nasion miejscowych sprzedanej 
nie było, niesprzedanej 1,061 bel Ra- 
zem 28,000 bel. 

W drodze do okręgu moskiew- 
skiego: bawełny z nasion amerykań- 
skich niesprzedanej 1,679 bel, z na- 
sion miejscowych 230: bel, 

Ogólna ilość zapasów bawełny na 
składach w Moskwie i w drodze sta- 
nowiła: niesprzedanej 27,885 bel, 
sprzedanej 2,024 bele. 

Z liczby: zapytywanych 26 firm 
handlujących bawełną odpowiedziało 
13 firm. 

W skladach fabrycznych zapasy 
bawełny przedstawiały mię następu- 
jąco: rosyjskiej bawełny z nasion a- 
merykańskich było 184,210. bel, z na- 
Bion miejscowych i perskich 14,204 
bele, bawełny amerykańskiej 89,752 
bele, egipskiej 9,070 bel, różnej 181 
bel. Razem 107,417 bel. 

Na rozesłane zapytania otrzyma- 
no odpowiedzi od 42 fabryk okręgu 
centralnego 0 8,880,228 wrzecionach 
Nie. odpowiedziało 
80 fabryk 6 2,848,839: wrzecionach. 

= (d) Budżet miasta Magi- 
strat łódzki przystąpił „do opracowy- 
wania budżetu m. Łodzi na rok 1914. 
Budżęt zestawiony będzię za dwa 
miesiące, 

= (f) Nowy pociąg. W uzu- 
pełnieniu notatki drukowanej w. je- 
„dnym z poprzednich NN -„„Kurjera” 
donosiniy, że nowy nocny pociąg, 
który zamierza wypuścić zarząd ko- 
lei warsz,-wieq., zacznie kursować od 
28 października"r. b. pomiędzy War- 
szawą i Częstochową. 

Pociąg ten, N 19 bis, będzie 
WRONACHH z, Warszawy przed pocią- 
giem zwyczajnym, odchodzącym ú 
godzinie 42 minut 20 (Czas warszaw- 
ski) do Zagłębia Dąbrowskiego i za 
granicą, 

Nowy pociąg będzie się zatrzy- 
mywał na wszystkich stacjach, na 
których nie staje pociąg Ne 19 i bę- 
dzię zabierał pasażerów, aż do Czę- 
stochowy, gdzie będzie się można 
przesiąść na pociąg M 19 i dojechać 
do Zagłębia lub za granicę. 

Nowy pociąg będzie odchodził z 
Warszawy albo 0 godzinie 11 mmut 
50 w nocy, (wtedy Ne 19 © godzinie 
1) w Koluszkach będzie o godzinie 2 
minut 44, a w Częstochowie o go- 
dzinie 6 minut 1 rano, lub też zWar- 
Bzawy o godzinie 10 minut 19 (wte- 
dy Nż 19 0 fożzinie 12 minut 18), w 
Koluszkach będzie o godzinie 1 m. 
t8, a w Częstochowie o godzinie 5 
min. 17 rano, 

Ustalenie jednego albo drugiego 
terminu żaleźnem jest od odpowie- 
dzi pasążerów i instytucji zaintere- 
sowanych, których zerząd kolei w 
okólniku zapytał o opinię. 

Nowy pociąg posiadać będzie 
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ważne znaczenie, ponieważ pociąg Ne 
19 na 23 stacje pomiędzy Warszawą 
a „Częstochową staje tylko na czte- 
rech, 

— (s) Uroczystości Jasno- 
górskie. Wczoraj, odbyła się -w 
Częstochowie uroczystość poświęcenia 
stacji Męki pańskiej. 

Po południu, w refektarzu klasz- 
tornym odbyła się uczta, do której 
zasiadło 600 osób. Wobec takiej ilo- 
ści gości trwała 'ona trzy godziny. 
Wygłoszono mnóstwo toastów. 

Podczas uroczystości pogotowie 
lekarskie zanotowało 46 wypadków z 
powodu zgniecenia, zemdlenia, pò- 
rażenia słonecznego, głodu i wy- 
czerpania ogólnego. W tłumie zabłą- 
kało się 14 dzieci, których- rodzi- 
ców odszukano dopiero wieczorem. 

Ks. biskup Zdzitowiecki zasus- 
pendował na trzy dni, prob osz- 
cza łódzkiego, ks.. prała- 
ta Tymienieckiego skutkiem 
zatargu, jaki wynikł pómiędzy nim 
i honorową strażą obywatelską. 

«= (f) Nad Łódką. Na zasadzie 
postanowienia odnośnej komisji, przy- 
stąpiono do budowy barjery na pra- 
wym brzegu rzeki Łódki. Barjera ta 
zbudowana zostanie w odległości pół- 
tora sążnia od brzegu, aby w ten 
sposób uniemożliwić dostęp do brze- 
gu rzeki, grożącego zawaleniem. 

= (r) Ze szkoły tkactwa i 
przędzalnictwa. Juz 8 rok szkol- 
ny rozpoczyna nowa uczelnia zawo- 
dowa,—Kursy techniczne p. Wacława 
Kujawskiego—rozwijając się pomyśl- 
nie. Zapewne wielu łodzian o istnie- 
niu podobnej szkoły nie nie wie, dla- 
tego też uważąmy za konieczne ogól- 
nie poinformować naszych czytelni- 
ków o jej urządzeniu: Kursy technicz- 
ne dzielą się na wieczorową szkołę, 
gdzie przyjmowani są kandydaci bez 
względu na wiek j cenzus naukowy, 
natomiast z praktyką tkacką Jub 
przędzalniczą i dzienną szkołę, gdzie 
przyjmowana jest młodzież z wy- 
kształceniem 8-klasowym jednak bez 
praktyki, którą nabywa „na kursach 
jednocześnie z wiadomościami teore- 
tycznemi, Szkoła jest urządzana we- 
dług wzoru zagranicznych i bogato 
wyposażona w pomoce naukowe i 
wszelkiego rodzaju warsztaty. 

Z powodu dużej liczby kandyda- 
tów, zamierzono w tym roku stwo- 
rzyć nowy komplet oddziału tkackie- 
go i wobec tego przedłużono termin 
zapisów do 22 września. Szkoła mie- 
ści się przy. ul. Nowo-Cegielnianej 
nr. 9 


= (r) Z Tow. krajoznaw- 
czego. Na 7 i 8 b, m, organizuje 
się wycieczka do Olsztyna, Złotego 
Potoku. 

Zapisy przyjmowane będą w lọ- 
kalu Tow., ul. Piotrkowska nr. 91, w 
środę i czwartek, dnia 8 i4 b. m, 
od godz, 7 do 8 i pół wiecz., z opła- 
tą od członków po 7 rb, a od osób 
przez nich wprowadzonych — po 8 
rubli. 

= (f) Powódź. Dzisiaj rano, 
około godziny 9 zaczął nagle padać 
deszcz tak silny, jakiego jeszcze nie 
było w ciągu bieżącego lata. 

Woda momentalnie pokryła ulice 
wszęlki ruch, prócz kołowego, u- 
stał. 

Tramwaje napełnione pasażerami 
stały w wodzie, więżąc publiczność 
blizko godzinę, gdyż nikt nie miał 
zamiaru wyskakiwać do wody i brnąć 
w niej prawie do kolan, 

Woda na niżej położonych uli- 


cach wdzierała się do sklepów i 


mieszkań parterowych. 


Większość piwnic w mieście za- 
lana jest wodą; moc towaru uległo 
zniszczeniu. 

Przez dwie godziny z górą w 
całem mieście pyy tylko drobne 
wysepki niezalane wodą. 

Po zatem miasto w niej tonęło. 

W okolicach Dzielnej i Piotrkow- 
skiej woda podmyła bruk. 

Straty wyrządzone ulewą, które 
na razie określić trudno, wynosić bę- 
dą znowu kilkanaście tysięcy rubli. 

— (r) W ambulatorjum miej- 
skiem dlu biednych chorych na 
rynku Bałuckim pod nr. 29, od dnia 
28 lipca do dnia 28 sierpnia zwracało 
się o pomoc lekarską 1,074 osób, w 
tem chorych—9389 i do szczepienia 
ospy—185. 

Chorych na ostro zaburzenia ż0- 
łądka i kiszek—254, na szkarlatynę— 
24, na 0spę—4, na odrę—22, dyiteryt 
—2, tyfus brzuszny—12, 
krwawą—48, koklusz—4, róże—6, in- 


biegunkę 


fluenzę—24, płucne choroby—58 i in- 
ne choroby—481. 

Prócz udzielania pomocy chorym 
i szczepienia ospy personel ambula- 
torjum walczył, ile możności, 4 cho- 
robami zakaźnemi, odsyłając chorych 
do szpitali, lub, jeżeli na to się nie 
zgadzali, leczono ich w domu, ipo- 
czem dezyniekowano po nich miesz- 
kania. 

= (b) Ze związku rzeźni- 
ków, Wczoraj po południu w loka- 
lu własnym, przy ul. Drewnowskiej 
nr, 21, odbyło się nadzwyczajne 26- 
branie wzajemnej pomocy pracowni- 
ków rzeźniczych. 

Przewodniczył na zebraniu p. 
Cymerman, który zaprosił na aseso- 
rów pp.: Adlera i Karfera, a na se- 
kretarza p, M. Feldmana. 

Ze sprawozdania okazuje się, że 
Stow. liczy obecnie 85 członków, 
Wybory dały wyniki następujące: na 
prezesa wybrano p. Skurkowskiego, 
na wice-prezesa Kizdę, na członków 
zarządu: Fajbusiewicza, Janowskiego, 
Chicza, Czelowicza i Adlera, Do ko- 
misji rewizyjnej pp.: Krigera, Szul- 
mana i Adlera, 

= (r) „Kwiatek“ na łódzkie 
żyd. Tow. Dobroczynności. 
W kwietniu r. b. uzyskał zarząd Tow. 
pozwolenie gubernatora piotrkowskie- 
na urządzenie w dniu 14 września 
w razie niepogody 21) „dnia kwiat- 
ka“. Komitet organizacyjny energi- 
cznie zabiega już o to, ażeby zaba: 
wa ta wypadła jaknajświetniej i przy- 
sporzyła zarazem wyczerpanej finan- 
sowo instytucji niezbędnego zasiłku. 

Ale do tego potrzeba dużo chęt- 
nych współpracownikówjakich w śród 
spółczujących niedoli Indzkiej, z pe- 
wnoscią nie zabraknie. Nie należ 
wątpić żę zawsze ofiarne społeczeń- 
stwo hojnie poprze zaprojektowany 
„dzień kwiatka*, bo zima się zbliża, 
potęgując wielokrotnie nędzę rosną- 
cego liczebnie proletarjatu żydow- 
skiego. 

= (d). Trychniny. W rzeźni 
miejskiej w ciągu zeszłego miesiąca 
skonfiskowano 11 wieprzy, w których 
mięsie znaleziono trychniny. 

— (x) List gończy. Piotrkow- 
ski sąd okręgowy poszukuje listami 
gończemi zamieszkałego w Łodzi sta- 
łego mieszkańca ra. Elizawetgradu, 
lęka Lowertowskiego, lat 35, oskar- 
żonego z mocy artykułu 1681 kod 


karnego. 
Wypadki. 


— (0) Udaremiony rabunek. 
Przed kilku dniami policja śledcza 
otrzymała wiadomości, że uplanowa- 
py jest napad na Wasyla Buriakowa, 
kasjera kasy ROW, przemy- 
słowców łódzkich (Kwangielicka 15) 
w chwili gdy będzie przenosił pie- 
niądze z kancelarji rejenta Sarosieka 
do biura. 

Otrzymawszy takie zawiadomie- 
nie policja zarządziła scisłą obserwa- 
cję nad kancelarją rejenta.  Obser- 
wacja ta trwała kilka dni, lecz wy- 
niku Żadnego nie dała. Dopiero w 
ubiegłą sobotę w południe uwagę a- 
gentów zwrócił służący rejenta, Sta- 
nisław Jankowski, który wychodził 
często na ulicę, jakby upatrując ko- 
goś, przyczem zdawał się być silnie 
zdenerwowany m. 

Po pewnej chwili agenci zauwa- 
żyli, że J. podszedł do dwuch space- 
rujących mężczyzn, elegancko ubra- 
nych i szepnął im kilka słów, poczem 
pośpiesznie wrócił do domu. Niezna- 
jomi skierowali się również ku bra- 
mie domu w którym mieści się kan- 
ceiarja rejenta i, stanąwszy w odda- 
leniu kilku kroków, zaczęli pilnie 
przyglądać się wychodzącym z bramy 
080b0m. 

Wówczas agenci policyjni, pewni 
już, że są to oczekiwani bandyci, 
niespostrzeżenie podeszli do nich i, 
zanim ci zdążyli zorjentować się, na- 
łożyli im na ręce kajdanki, poczem 
odwieźli do wydziału śledczego. 

Aresztowanie bandytów odbyło 
się tak szybko, że, dość liczni o tej 
przechodnie, nie zauważyli tego 
zajścia. 

W. wydziale śledczym / bandyci 
poddani zostali rewizji; znaleziono 
przy nich brąuning i nóż fiński, 

Są to: Mateusz Kozłowski, 24 lata, 
i Stefan Piątkiewicz 80 lat. 

Podczas badania aresztowani po- 
czątkowo dawali wykrętne odpowiedzi 
lecz w końcu przyznali się, że upla- 
nowalłi napad na kasjera Burłakowa. 
Namówił ich do tego Jankowski. Na- 


ku. 


KG 200. 


pad miał być dokonany w sobotę 
ponieważ B. miał odebrać od rejente 
około 15 tys. rb. 

Wobec tych zeznań aresztowano 

Jankowskiego, który również przy- 
znał się do winy i zeznał, że po do: 
konaniu rabunku razem Z towarzy: 
szami miał wyjechać do Ameryki. 
„ ¿Aresztowani zeznali również, że 
czatowali na B. już kilkanaście dni, 
ponieważ odbierane przez kasjera su- 
my były zbyt małe, „nie opłacało się 
zaczynać roboty“. 

Bandyci zamiast do... Ameryki, 
dostali sią do więzienia przy ulicy 
Długiej, a sprawę przesłano do sę 
dziego śledczego: 

= (0) Obławy i aresztowa: 
nia, nocy z soboty na niedzielę, 
w różnych dzielnicach miasta policja 
dokonała obławy, podczas której a- 
resztowano 82 podejrzane osoby, w 
tej liczbie 7 poszukiwanych przez 
władze sądowe za różne przewinie- 
nia, 

= (9) Znalezione konie. W 
ubiegłą sobotę włościanie pracujący 
w polu we wsi Proboszczewice, gm. 
Lućmierz, znuważyli dwa pasące sią 


konie w uprzęży. Zaciekawieni skąd. 


konie te się wzięły, poczęli się kn 
nim zbliżać, gdy nagle z ziemi pod- 
niósł się jakiś człowiek i widząc zbli. 
żających się wieśniaków pozostawił 
konie i rzucił się do ucieczki. Wło- 
ścianie odprowadzili konie do sołty- 
sa wsi Gabrjelskiego, który niezwłocz- 
nie zameldował o tem władzy. 

Konie te, jak stwierdzono, zosta- 
ły skradzione wraz z furą węgli 
przez furmana Wicentego Lisieckiego, 
ze składu węgla Włodzimierza Chą- 
dzyńskiego przy ui. Radwańskiej nr. 
54—0 czem „is donosiliśmy. 

= (0) Zniewolenie. Zamiesz- 
kały w Konstantynowie Jakób Karo- 
lak, zameldował policji, że córka je- 
go Weronika, lat 15, od dwuch mie- 
sięcy, jako służąca znajdowała się u 
Eleonory Sławińskiej, przy ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 17, W ubiegłym 
tygodniu w czasie nieobecności S., 
przyszedł syn jej, Wacław, lat 80i 
na córce jego dokonał zbrodni prze- 
ciw moralności. Sprawą tą zajęła się 
policja, + 

— (x) Pod kołami samo- 
chodu. W sobotę o godz. 2 m. 80 
po południu, na ul. Zgierskiej nà- 
przeciw domu Ni 170, pod samochód, 
prowadzony przez fabrykanta zgter- 
skiego, Brunona Hoffmana, rzuciła 
się 20 letnia praczka Marjanna Da- 
szyńska, zamieszkała na ul. Pół- 
nocnej. 

P. Hoffman usiłował wstrzymać 
mómentalnie samochód, lecz już nie 
zdążył, Przednie koła samojazdu 
przeszły przez nieszczęśliwą, powóz 


wpadł na stojący na boku ulicy wóz. 


publiczność, ebeona przy wypadku, 
rzuciła stę na p. Hoffmanana, choąc 
go zlynczować. 
„aktach o nne i Z kę 
rzejeżdżającyo ągów tramwaju 
załócói lego | ośdhiegia "ietutBe Jan 
Górnik, Falborski, Kozieł Zagrajek i 
Dancór na pomoc p. Hofmanonowi, 
jednakże wzburzony tłuui rozproszy- 
ła dopiero zawezwana telefonicznie z 
MG 1 olicja, 
ilka osób aresztowano, Ofiarę 
wypadku karetką Pogotowia odwie- 
ziono w stanie ciężkim do szpitala, a 
p. Hoffamana, również ciężko pobi- 
tego — do domu. | 
= (0) Magły zgon. Wczoraj 
w komorze przy ul. Przejazd nr. 17 
zmarł nagle zamieszkały w tym że 
domu Agust Hosenfelder, 52 lata. 
Przyczyna zgonu nie wyja- 
śniona, 


= (0) Na gorącym uozyre 

Wczoraj na Starym Rynku ja- 
kiś wyrostek przerźnąwszy brezent 
ochraniający stragan Józefa Błotkina 
skradł kilka koszuł męzkich z które- 
mi zaczął uciekać.  Spostrzeżono go 
jednak i przy pomocy policjanta go- 
sterunkowego. Jęst to 19 Jetni Ste- 
fan Staniaszczyk, zamieszkały przy 
ul. Rokicińskiej nr. 17. 

Osadzono go w areszcie, 


= (0) Kradzieże. Ze sklepu 
Jankla Margulisa, przy ul. Kelma nr. 
6, nieznani złodzieje skradli 18 mie 
dzianych balonów, wartości 180 rb. 

— Z mieszkania Henocha Pie- 
trykowskiego, przy ul. Spacerowe; 
nr. 8, skradziono różne rzeczy, war- 
tości 148 rb. 

—— Z mieszkania Estery Parzen- 
czewskiej. przy ul. Nowomiejskiej 
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nr. 27, skradziono różne rzeczy war- 
tości 110 rb. 

— W sobotę, na poczcie, przy ul. 
Benedykta, Wiktorowi  Erdenowi 
skradziono bortfel, w którym było 
118 rb. 

— Z mieszkania Jana Kurnatow- 
skiego, przy ul. Milsza nr. 83, skra- 
dzion0 różne rzeczy, wartości 140 
rubli. 

— Na rogu ul. Piotrkowskiej i 
Zawadzkiej Zuzannie Mentz, w chwi- 
li, gdy wsiadała do tramwaju, jakiś 
wyrostek wyciągnął z torebki wore- 
czek z pieniędzmi, wyrostka areszto- 
wano i odebrano ód niego pieniądze. 
Jest to złodziej zawodowy, Szyja Ro- 
senberg, 15 lat. 


Zamiejscowa. 


— (x) Kasa pogrzebowa w. 
Zgierzu. Jak wiadomo, istniejąca 
w Zgierzu od roku 1890 1 zgierska 
kasa pogrzebowa, z powodu wadli- 
wej ustawy, znalazła się w  przede- 
dniu bankructwa. Wobec tego grono 
osób, po odbyciu całego szeregu ogól- 
nych zebrań członków i narad z 
rzedstawicielami wszystkich grup 
KASY, opracowało nową ustawę, któ- 


rą władze odnośne  zalegalizo- 
wały i w sobotę ubiegłą odbyło sią 
organizacyjne zebranie kasy. 


Obradom przewodniczył p. R. 
Kunkiel, który odczytał nową ustawę 
kasy. Ustawa ta w głównych zary- 
sach różni się od starej ustawy tem. 
że bbecnie członkowię muszą wpła- 

-cać do kasy 150 składek po 20 kop. 
i dopiero wtedy uzyskają prawo do 
zapomogi najwyższej normy — 50 rb., 
gdy tymczasem, w, myśl ustawy do- 
tychczasowej, członkowie, wpłaciwszy 
do kasy tylko 75 składek, uzyski- 
wali prawo do 60 rb. zapomogi. 

Po odczytaniu ustawy przepro- 
wadzono wybory zarządu. Wybrani 
zostali pp: — ña prezesa ustawa 
Graebsch, na członków zarządu: Ka- 
rol Ekkert, Stanisław Sobieraj, Au- 

ust Kunkiel, Juljusz Wiese, Rajn- 

old Langhaus, Roman Bich i Karol 
Abram; na zastępców: Jakób Kausik, 
Aleksander Zawadzki, Józef Zywicki, 
Franciszek Dąbrowski, Leopold Dra- 
ze, Adam Janowski, Roman Kunkiel 
i Wilhelm Abram. 

gDziałalność kasy, którą zawieszono 

rzed 4 miesiącami, rozpocznie się 
niebawem po pierwszem posiedzeniu 
zarządu. 

W dzień zawieszenia działalności 
kasy, liczba członków „wypłaconych“, 
t. j. tkackich, którzy wpłacili do ka- 
sy 75 składek i AA prawo do 
$0 rb. zapomogi, wynosiła 8751 człon- 
ków, zaś płacących 'we wszystkich 
5 grupach kasy—tylko 872. 

Obeenie, według brzmienia no- 
wej ustawy, czlonkowie „wypłaceni*, 
jeżeli zecheą nadal należeć do kasy, 
i uzyskać prawo do wyższej zapomo- 
gi, zmuszeni będą wpłacać składki 
w dalszym ciągu, aż do 150, jeżeli 
zaś nie zgodzą się na to, w takim 
razie po ich śmierci rodziny otrzyma- 
ją tylko pò 16 rb, t.j. zwrot 75 
wniesionych składek bez procentu 
i wpisowego, 

Gotówka, jaką posiadała kasa. w 
dniu zawieszenia jej działalności, wy- 
nosi 7200 rb. i znajduje się w zgier- 

_ skiem Tow. aa ip kredytu. 

= (d) Upadłeść. -Piotrkowski 

Bąd okręgowy ogłosił upadłość fa- 
brykanta tomaszowskiego Schenkera. 

= (x) Z konstantynowskiej 
straży ogniowej. Gubernator 
iotrkowski zatwierdził skład zarzą- 
u, komendy i. komisji rewizyjnej 
straży ogniowej ochotniczej w Kon- 
stantynowie. Prezesem zarządu jest 
ks. von Szmid proboszcz miejscowy, 
pomocnikiem komendanta — p. Leo- 
pold Hajzler, członkami komisji re- 
wizyjnej — pp: Adam Augustyniak, 

Filip Łebkowski i Teofil Szule. 

= (z) Epizootja. W Leśmie- 
rzu, w pow. ięczyckim, oraz w Jac- 
kowieach, w pow. łowickim, grasuje 
wśród bydła rogatego epidemja za- 

palenia “pluc: l 

= (x) Plany zatwierdzone. 

Wydziat budowlany piotrkowskiego 
rządu gubernialnego zatwierdził pla- 
ny na budowle następujące: Karola 
Benano oficynę parterową w Alek- 
sandrowie oraz Józefa Kurowskiego 
na ołicynę 1 piętrową; Teofila Ku- 
źrowskiegy na l piętrowy dom i Anto- 
niego Błaszczyńskiego na dom parte- 
rowy.w Zgierzu. 

2) Pożar w fabryce. 

Onegdaj, o godz 8 i pół wieczorem 
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NOWY KURJER ŁODZKI — 1 września 1913 roku. 


AWKC. 


w tkalni Tow. akc. „Lorentz i Kru- 
sche“ w Zgierzu, skutkiem nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem wy- 
nikł pożar, który momentalnie objął 
osnowy i towar na dwuch warstatech 
tkackich i zagrażał całej fabryce. 
Usiłowania robotników pracujących 
na nocną zmianę w celu stłumienia 
pożaru w zarodku, okazały się dare- 
ranemi. Dopiero gdy zaczął działać 
aparat "przeciwpożarowy . systemu 
Szprynglera, ogień powoli zgasł spe- 
liły się dwa warsztaty z towarem j 
przędzą, zalaniu wodą zaś utegło kil- 
kanaście warstatów, 

Straty wynoszące zgórą 2,000 rb. 
pokryje ubezpieczenie, 

= (0) Ńiefostunny keni- 
krad. W nocy z piątku na sobotę 
we wsi Krzeszewie, powiatu brzeziń- 
skiego, na gorącym uczynku kradzie- 
ży koni ze stajni włościanina Woj- 
ciecha Łuczaka, przyłapano złodzie- 
ja, który na dowód tożsamości osoby 
okazał paszport na imię Leona Fili- 
powskiego, 29 lat. Ponieważ areszto- 
wany wyglądał na starszego już 
człowieka, odesłany go, wo celu 
stwierdzenia osobistości, do wydziału 
śledczego w Łodzi. Tu poznano w 
nim zawodowego koniokrada Anto- 
niego Parzonkę, 40 lat. Charaktery- 
stycznym jest szczegół, że P. 22 la- 
ta swego Życia spędził w więzieniu. 
Zawód swój rozpoczął, mając lat 18, 
tak niefortunnie, iż został przyłapa- 
ny na gorącym uczynku. I w dalszej 
karjerze wcale mu się nie wiodło, 
gdyż zawsze po odsiedzeniu więzia- 
nia, wracał do niego przyłapany na 
nowej kradzieży, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana N 68). 


Po raz pierwszy odegrany będzie 
w Łodzi nieznany dotąd w Królestwie 
dramat wielce utaleńtowauego autora 
polskiego Leopolda Staffa p. t. „Wa- 
wrzyny*. Otwarcie sezonu wyżej 
wspomnianą sztuką nastąpi*we czwar- 
tek 4 września r. b 

— W sobotę po poł. po cenach 
najniższych (krzesła qło 30 kop, bal- 
kon po 20 kop.) dla młodzieży bę- 
dzie „Zemsta za mur graniczny“. 
A. Fredry. Bilety od wtorku sprze- 
dawać się będą na czwartek w cu- 
kierni W-go Roszkowskiego, na 80- 
botę w cukierni W-go Urlichsa, 


Teatr Popularny (Konstant. 16.) 


Wczorajsze przedstawienia wsku- 
tek zabronienia przez policję nie od- 
były się. 1 

-— Jutro we wtorek po raz pier- 
wszy rozgłośna i wielce zabawna 
operetka Linkego p. t. „Gri-gri*, któ- 
ra cieszyła się niebywałem powodze- 
niem w Warszawie. 


— W środę „Halka“ opera w 4 
aktach Moniuszki 
— We czwartek  „Gri-gri* ope-. 


retka w 8 aktach Lin kiego. 

— W piątek „Wróg kobiet" ope- 
retka w 8 aktach R i 

— W sobotę „Gri-gri* operetka 
w 8 aktach Linkego. 

—'W niedzielę po poł. „Halka“ 
wiecz. „Królowa miljardów*, 


Z teatru. 


i Tak więc, dziwnem zrządzeniem 
losów, doczekaliśmy się w Łodzi sta- 
łej opery i operetki polskiej, która 
różbiła swe namioty w gmachu te- 
atru Popularnego, z gruntu odnowio- 
nym i przedstawiającym się na we- 
wnątrz bardzo sympatycznie, 

Sobotnie inauguracyjne przedsta- 
wienie przy zapełnionej szezelnie wi- 
downi, na które nie wszyscy dostać 
się mogli, gdyż b. wiele osób odcho- 
dziło ad kasy, dowiodło, że Łódź ro- 


zrywki tej łaknęła i z upragnieniem 
wyczekiwała, 
Myśl zainaugurowania sezonu 


dziełem nieśmiertelnego twórcy opery 
polskiej, Moniuszki, którego fantazja 
hojnie wyposażyła partycję „Halki* 
w odgłosy, pochodzące z naszych łąk 
i łanów, zasługuje na uznanie. Swie- 
tlane te promienie czystej melodyj- 
ności stanowią duży kontrast z taje- 
mniczym, często groźnym nastrojem 


iw utworach dzisiejszych impresjoni- 


stów. dla serca naszego zaś 0 tyle są 
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milsze, iż ulata z nich tehnienie ulu- 
bjonej nuty swójskiej.  Zato treść 
Halki na temat odwieczny jest po- 
dzisiejsze  ozasy  najaktualniejsza, 
zwłaszcza dla Łodzi. i 

Któż bo jej niezna? Powtarza 
się ona częstoltroć w życiu, a w Eo- 
dzi tak często, że książeczki z libret- 
tem w tym wypadku okazały by się 
zgoła zbytecznemi. Dziewczyna z 
ludu, uwiedziona prżez kochanego 
panicza i porzucona wraz Z dziec- 
kiem, w obłędzie swój marny żywot 
skraca, rzucając sią w nurty rzeki. 

Oto wszystko. 

Opera przybrana w staranną i 6- 
fektowną wystawę sceniczną, szła 
składnie i bez poważnych zarzu- 
tów. Wykonanie powierzono we 
wszystkich prawie rolach siłom ope- 
róowym, które, na ogół biorąc, Wy- 
wiązały się z zadania zadówalająco. 
P. Ottówna (Halka) młoda śpiewacz- 
ka, posiada głos miły, donośny i ro- 
zległy, lecż jeszcze niewyrównany i 
nie we wszystkich: tonach brzmiący 
z jednolitym odblaskiem metaliczne- 
go dźwięku, Wysokie tony zwłasz- 
cza są niezawsze czyste w intonacji, 
a tony kryte wskutek złego oparcia 
czasem cliwiały się w emisji. Po za 
temi usterkami zdradza p. Ottówna 
duże uzdolnienie i podatność do wy- 
magań opery. 

P. Brochwicz  (Zofja) liryczną 
część swego zadania spełniła chwa- 
lebnie, 

Doskona Januszem był p. 
Ochrymowicz, w głosie którego drga 
sympatyczny oddźwięk szczerości i 
zapału, choć niekiedy głosowa dyna- 
mika zbyt wyraźnie wkracza w dzie- 
dzinę przejaskrawionego patosu tam, 
gdzie nie da się to usprawiedlit. 

Sympatycznym Jontkiem był p. 
Morawski, Spiewał swoją ` partje 
rząwnie i z prostoduszną naturalno- 
ścią, bez głębszych jednak wzruszeń. 
Do ogólnego udatnego zespołu do- 
stroili się: p.p. Witas (dobry Dziem- 
ba). Wodzyński i Olasz. Korzystnie 
ajj za sig p. Miller, jako stol- 
nik. 

Chóry sprawiały się dobrze, a 
doskonały był balet, który na ogólne 
żądanie taniec góralski bisował. — 
Mniej pomyślnie wiodło się orkiestrze, 
która, jakkolwiek wybrnęła z trudne- 
go zadania dość szczęśliwie, miejsca- 
mi nie przyczyniła się do korzystne- 
go uwydatnienia klejnotów pięknej 
partycji, co tłómaczę sobie zbyt wiel- 
kiem umiarkowaniem ruchów dyrek- 
torskiej pałeczki p. J. Lasockiego. 

Publiczność Wdy wszyst- 
kich i wszystko życzliwie i była do- 


brze usposobiona. 
F, Halpern. 


„Ruch straj iawy. 


W ciągu roku zeszłego zareje- 
strowano 1356 strajków  ekonomicz- 
nych, w których wzięło udział 320 
tysięcy uczestników. 

"0 podwyższenie płacy zarobko- 
wej strajków było 942, brało w nich 
udział 175,465 robotników; o skróce- 
nie dnia roboczego strajków było 127, 
brało w nich udział 27,650 robotni- 
ków; o warunki pracy strajków było 
287, brało w nich udział 116,620 ro- 
botników, 

Wysokość żądanej podwyżki wy- 
nosi przeciętnie 20—80 proe., .jakkol- 
wiek w niektórych (nawet większych) 
zakładach przemysłowych stawiano 
żądanie podwyższenia płacy o 60 
proc., co dowodzi, jak nizkie są w 
tych przedsiębiorstwach żarobki. 


Jest rzeczą charakterystyczną, że - 


w niektórych fabrykach -robotnicy 
domagają się zniesienia t. zw. „ame- 
rykańskiego systemu“, 

Co się tyczy dnia roboczego, to 
najczęściej spotykanem żądaniem jest 
żądanie skrócenia dnia roboczego, do 
9 (rzadziej do 8) godzin; świadczy to 
o tym, iż ogólnie przyjęty jest w 
Rosji 1o-godzinny dzień roboczy (i 
dłuższy), a gdzie nie gdzie. tylko ro- 
botnicy uzyskali 9-godzinny dzień ro- 
boczy i dążą do 8-godzinnego. 

Że wszystkich żądań robotni- 
czych najuporczywiej sprzeciwiali się 
fabrykanci żądaniom domagającym 
się zmiany tych lub owych porząd- 
ków fabrycznych. 

Przy tych też żądaniach obsta- 
wali najmocniej robotnicy 
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. Najczęściėj spotykanemi Łąda- 

niami w tej grupie było: uznanie de 

legatów, nznanie związku, mo- 

wanie do pracy tylko należących do 

organizacji, nie wydalanie i nie 

fdd nowych robotników 
ez zgody ogółu. 

Bardzo liczne też były żądania 
usunięcia niegrzecznych i brutalnych 
majstrów i przyjącia z powrotem u- 
suniętych. 

Osobną część żądań stanowią żą: 
dania nie ściśle ekonomiezne, lecz 
będące następstwem obchodu: majo- 


wego. 
W wielu fabrykach rosyjskich 


fabrykanci nałożyli na robotników 
kary z powodu udziału w strajku ma- 
jowym. 


Robotnicy strajkowali 0  skaso- 
wanie tych kar, strajki te były upor- 
czywe; w ogromnej większości też 
robotnicy  wywalozałi skasowanie 
kar. 


Mm Bałkanach. 
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BOFJA, 81 sierpnia (p.)—Rząd 
bulgarski postanowił dziś rozpocząć 
bezpośrednie rokowania z Portą. De- 
legaci będą wyznaczeni natychmiast 

Krwawe walki, 

KONSTANTYNOPOL, 1 września. 
(wł) W okolicach Kirgari 1 Deridere 
stoczyły się krwawe walki pomiędzy 
bandami buigarskiemi i wojskami 
tureckiemi, Po stronie bułgarskiej 
160 zabitych i wielu rannych, 'pe 


stronie tureckiej straty również zna 


czne, lecz mniejsze. Ludność Kirga 
ri i Gimilidżia stawiła silny opór bul: 
garom. 

Utaroczka. 

SALONIKI, 1 września, (p.) — 
Pod Nevrokopem doszło do znacz: 
nych starć pomiędzy wojskami grec 
kiemi i bandami bulgarskich komi. 
tadżi, Bulgarzy zostali rozbici, 

Delegacja adrjanopolska. 

RZYM, 1 września. (wł.) Przyby« 
ła tu delegacja adrjanopolska i ze- 
stała życzliwie przyjęta w minister: 
jum spraw zagranicznych. 

0 Adrjanopol. 

SOFJA, 1 września. (Wł) Roko: 

wania bulgarsko tureckie rozpoczną 


się jutro i toczyć się będą w Adrja 


nopolu. 
Milukow a Grecja. 
ATENY, (wł., 1 września, Mię- 
dzynarodowa komisja dla zbadania 
okrucieństw ostatnich wojen bałkań- 
skich otrzymała wezwanie od Grecji, 


aby Milukowa, którego stronniczości . 


obawia się Bulgarja, zastąpiła innym 
przedstawicielem Rosji, komisja ta 
jednak postąpiła solidarnie i odrzu- 
ciła żądanie Grecji, wobec czego za- 
danie komisji należy uważać za 
skończone. W najbliższych dniach o- 
głoszone będą rezultaty jej badań. 
Dymisja ministra. 


ATENY, (wł), 1 września. | Mini- 
ster spraw zagranicznych Oormilas 


wręczył wczoraj swoją dymisję Ve- 
niselosowi, który podziękował mu w 
serdecznych słowach za zasługi, po- 
łożone dla dobra kraju. Nowy. mini- 
ster, Panaf, złożył wczoraj przysięgę 
Agencje handlowe. 
BIAŁOGROD, (wł), 1 września. 
Rząd serbski zakłada agencje han- 
dlowe w Rzymie, Anconie i Bani. W 
krajach nowozdobytych utworzonych 
będzie 20 urzędów eelnych, w tem 
dwa centralne. 


Szęśćdziesiąt pięter, 


Nowy Jork wzbogaci się znów o 
budynek mieszkalny, który tylko © 
kilkadziesiąt metrów niższy jest 0d 
paryskiej wieży KBiffla. Wcale nie- 
dawno jeszcze inżynierowie amery- 
kańscy wywołali wduunianie ris tyjko 
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u zacofanej, mieszkającej w 4 lub co 
najwyżej 8-piętrowych domach w 
Europie, ale nawet w przywykłej do 
„drapaczów nieba* Ameryce, budu- 
jąc przy ulicy Wallstreet dom 50- 
piętrowy, dosięgający 200 metrów 


- wysokości, Olbrzym ten przewyższa 


jeszcze o kilkacziesiąt metrów naj- 
wyższe , wieże . kościelne. i piramidy 
żgipskie. Ale.nie skończyło się na 
tem. 

Nowojorskie Tow... ubezpieczeń 
życiowych „Equitable* wzniosło taką 
howoczesną wieżę. Babel, wobec któ- 
żej znana biblijna była tylko igrasz- 
ką. Świeżo wykończony ten gmach 
ma 800 metrów wysokości,  tworzą- 
cych 62 pięter. Dziś jest, to, najwyż- 
gmach w Nowym Jorku. Ale 
trudno powiedzieć, czy. na tem się 
skończy. , Trzysta metrów to cyfra o- 
%rągła, ale i;100 pięter jest cyfrą 0- 
«rągłą i kto wie, czy którekolwiek z 
wielkich przedsiębiorstw nie zdecy- 
duje się niebawem na taką budowę, 
aby wyróżnić się od innych i zdo- 
być zapewne krótkotrwałą sławę po- 
siadania najwyższego domu. Zresztą 
wysokość nie odgrywa już w bu- 
downictwie amerykańskiem szczegól- 
nie ważnej roli. Czterdzieści, czy 60, 
czy 100 pięter, to ostatecznie nie 
wpływa na technikę budowy i tru- 
dności pozostają te same. 


Autor planów nowego olbrzymie- Jer 


o domu; inżynier chicagowski Burn- 

am, posiadający swe biura we włas- 
nym domu  '18-piętrowym, odpowie- 
dział niegdyś na pytanie, czy taki 
olbrzymi dom można ugruntować do- 
statecznie na miękkim piasku chica- 
gowskim. 

— Robimy fundamenty również 
4 żelaza i betonu i nadajemy im ta- 
kie rozmiary, że domy ani o ceniy- 
metr nie mogą się obniżyć. Więcej 
kłopotu sprawia mi wiatr. Pochyla 
je cokolwiek na stronę. Dlatego też 
buduję teraz drapacze nieba cokol- 
wiek pochyło, stawiając je. przeciw 
wiatrowi. Gdzie jest grunt skalisty, 
tam bez trudu wybuduję dom tak 
wysoki, jak wieża Eiffla. 

Burnham znalazł w Nowym Jor- 
ku grunt skalisty i pobudował swoją 
wieżę Eiffla. Zarobił na tem pół mi- 
yjona dolarów. Ale kolos ten nie jest 
bynajmniej wieżą, budynkiem har- 
monijnym, odpowiadającym  wszel- 
kim wymaganiom estetycznym, w 


mupełnem przeciwieństwie do wszyst- 


kich dotychczasowych 
nieba“. 

"Gmach ten ' składa się. najpierw 
z olbrzymiego sześcianu żelazno- 
betonowego, wysokiego na 35 pięter, 
z 40 oknami frontowemi na wszystkie 
4 strony. Otrzymujemy w ten sposób 
już liczbę 5,600 okien. Nad tą głów- 
ną budową „parterową* wznosi się 
druga, o szerokości „tylko“ 85 okien, 
na wysokości 16 pięter. Ogółem zno- 
wu 1,920 okien, na każdym rogu, 200 
metrów ponad brukiem ulicznym, 
stoją piękne pawilony na kolumnach, 
uwieńczone olbyżymiejń latarniami. 

Wreszcie na gmachji środkowym, 
16-piętrowym, stoi w pośrodku trzeci, 
jeszcze większy, na 9 okien frontu 
z każdej strony, a doprowadzony do 
wysokości 9 pięter. Tu okien jest 
540. Nad tem wszystkiem wznosi się 
dach w postaci piramidy z 50 okna- 
mi. Ogółem więc ten olbrzym - stalo- 
wo-betonowy posiada liczbę 8,090 
okien. Wreszcie uwieńczeniem wszyst- 
kiego jest wzniesiony na szczycie 
wspomnianej wyżej ściętej piramidy 
pawilon kolumnowy tak wysoki i 
szeroki, jak nasze domy czteropiętro- 
we nakryty: kopułą, na której szczycie 
znajduje się olbrzymi maszt do cho- 
rągwi. Pawilon kolumnowy otoczony 
został naokoło tarasem, z którego 
można jak z balonu spoglądać na le- 
żacy nizko Nowy Jork, Podobne ta- 
tasy, tylko szersze, otrzymały obie 
niższe części domu. Prawdopodobnie 
będą tam założone ogrody, ażeby 
mieszkańcy 85—60 pięter nie byli 
zmuszeni do dalekiej podróży na 
ulicę, gdy zapragną przechadzki, 

Z ulicy nie widać weale srodko- 
wej i górnej części tego gmachu. 
Srodkowa część jest widoczna dopie- 
ro ze znacznej odległości i przedsta- 
wia się jakó „drapacz nieba“; wzno- 


„drapaczów 


szący się na 150 metrów wysokiej 
górze. „Górą* tą jest dolna część bu- 
dynku. 

_ Wskutek symetrycznego podzia- 
łu na 8 zwężające się części, budy- 
„nek przedstawia się lepiej, niż do- 
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tychczasowe „drapacze nieba, przy- 
pominające swoim wyglądem nie- 
kształtne olbrzymie wieżyce. 


Telegramy. 


KOPENHAGA, 31 (8)—(P.) _ Jej 
Cesarska Mość, Najjaśniejsza Pani 
Marja Teodorówna wraz z Najdostoj- 
niejszą siostrą królową Aleksandrą i 
księżną Wiktorją d. 80 b. m. na an- 
gielskim jachcie królewskim „Victo- 
ria i Albert“ przybyła z Orhusa do 
Kopenhagi. Po przybyciu na raid 
kopenhaski Jej Cesarska Mość raczy- 
ła przejść na jacht Cesarski „Polar- 
na Gwiazda”, gdzie będzie zamieszki- 
wać. Podpisał minister Dworu Ce- 
sarskiego generał adjutant hr. Fre- 
derieką. 

Lot Petersburg— Moskwa. 

- PETERSBURG, (p.), 31 sierpnia. 
Dziś o godz., 4 m. 29 dyrektor szko- 
ły lotniczej Jacuk wzniósł się w po- 
wietrze, szybując w stronę Moskwy. 

Cholera. 

ODESA, 81 sierpnia, (P.) W związ- 

ku z ustaleniem w Chersoniu wypad- 


„ków zapadnięć na cholerę, naczelnik 


miasta stara się o uznanie Qdesy za 
niebezpieczną pod względem cho- 


y. > 
Podróżni i towary, przybywające 

z Chersonia, poddawane są oględzi= 
nom lekarskim. 

Echa napadu na statek. 

NOWOCZERKASK, 31 sierpnia. 
(P)—Aresztowano, 4 bandytów, którzy 
uczestniczyli w napadzie na statek 
„Piotr. Zmależiono przy nich 20 tys. 
rb. Pościg trwa dalej. Wszyscy a- 
resztowani są to .gruzini. Ranieny 
podezas napadu pomocnik kapitapa— 
zmarł. 

Lot nackoło Berlina. 

JOHANISTAL, (p.), 31 sierpnia. 
Od dwuch dni odbywają się loty 
konkursowe naokoło Berlina. Starto- 
wało 22 lotników. Najlepszy wynik 
osiągnął Beierlein w 8 godz. 1 mi- 
nutę, 
Starcie policji ze strajkują- 

cymi. | 

LONDYN, 31 sierpnia. (P.) — 
Na tle strajku wynikły poważne za- 
burzenia w Dublinie, Policja, ataku- 
jąc wielotysięczny tłum strajkują- 
cych, powitana została gradem ka- 
mieni. Jest. wielu rannych, 


DUBLIN, 81 sierpnia. (P.)—Pod-. 


czas rozruchów, do jakich . doszło z 
powodu strajku, z pośród. robotni- 
ków odniosło rany 200.osób, a z po- 
śród policjantów 39. Jeden zmarł w 
szpitalu. 
Strajk tramwajowy. 

DUBLIN, 1 wsześnia. (wł) Roz- 
ruchy w związku ze strajkiem tram- 
wajowym trwają w dalszym ciągu, 
Nocy ubiegłej doszło do gwałtow- 
nych starć. 1 zabity 800 rannych. 

Katastrofa. 

PARYZ, 1 września, (wł) — 
W Lionie podczas wyścigów konnych 
zawaliła się główna trybuna. Kilka- 
dziesiąt osób spadło wgłąb, przyczem 
wybuchnęła straszna panika. Straż 
ogniowa, wezwana na ratunek, stwier- 
dziła, że wprawdzie. nikt nie został 
zabity, lecz 12 osób odniosło ciężkie, 
a 20 lżejsze rany. 

Uroczystości poznańskie. 

POZNAN, 1 września. (wł.) — Za- 
rząd centrum obywatelskiego ogła- 
sza, że nie ponosi żadnej odpowie- 
dzialności ani za zachowanie się pod- 
czas uroczystości poznańskich „Ba- 
zaru polskiego“, ani za postępowanie 
polaków, którzy byli na obiedzie ga- 
lowym. Ziemiaństwo polskie łączy 
się w zupełności z patrjotycznie my- 
śłącem społeczeństwem i potępia 


'ubliżające godności narodowej postą- 


powanie kilku polaków i polek, któ- 
rzy byli na zamku, lub wzięli po- 
średni udział w uroczystościach. 
Zmiany w ambasadach. 
PARYŻ, 1 września. (wł) — 
Prezydert Poincare, przed wyjazdem 
swoim do środkowej Francji, zwołał 
radę ministrów, na której obradowa- 
ne nad zmianami w ambasadach. Po- 


między innymi, mają być zamianowa- 
ni ambasadorami b. minister „spraw 
zagranicznych, Paleolog, oraz obecny 
poseł w Bukareszcie, Blondel. Praw- 
dopodobnie Delcasse zrezygnuje jesz- 
cze przed nowym rokiem. Zastępcą 
jego, przypuszczają, będzie Leygues, 
Okradziony prezydent. 


NOWY JORK, 1 września, (wł.) ' 


Były prezydent Stanów Roosevelt 
został w willi swojej w Shisteley o- 
kradziony z wielu kosztowności, 
cennych upominków i dzieł pamiąt- 
kowych.  Sledztwo wykazało, że 
kradzieży dopuściła się służba. 
Bezrobocie. 

MADRYT, 1 września, (wł). — 
Strajk w przemyśle włóknistym zbli- 
ża się w sposób zdecydowany ku 
końcowi. Fabryki jedna po drugiej 
otwierają swe bramy dla robotni- 
ków. - 

Spráwa p. Pankurst. 

LONDYN, 1 września (wł.).—Bi- 
skup Lincoln i wiele innych wybit- 
nych osobistości wystosowało do mi- 
nistra spraw wewnętrznych podanie, 
aby ułaskawiono panią Pankurst. Mi- 
nister odpowiedział, że pani Pankurst, 
która, skazana na trzy lata więzienia, 
zaledwie część swej kary odsiedziała, 
sama nabatwiła się choroby, gdyż nie 
chciała przyjmować pokarmów. Mini- 
ster oświadcza zresztą, że gotów jest 
przedłożyć prośbę królowi,- jednakże 
pod tym warunkiem, iż p. Pankurst 
zobowiąże się zaniechać raz na zaw- 
sze wystąpień antirządowych, ponie- 
waż jednak nie można nawet przy- 
puścić, aby zgodziła się na to, przeto 
prośba została odrzucona. 

Rewolucja w Chinach. 

LONDYN, 1 września (wł.) —Do- 
noszą z Pekinu, że pomiędzy roko- 
szanami i wojskami rządowemi pod 
Nanczang doszło do krwawych walk. 
W ubiegły piątek okręty rokoszan 
krążyły usilnie pod Wuchu, lecz zo- 
stały przepędzone przez wojska rzą- 
dowe. Bombardowanie Lwiej Góry 
trwa w dalszym ciągu, Wzgórza Ty- 
grysie i Pionkowe rokoszanie zajęli 
po długiem bombardowaniu. 


Dział handlowy. 


Berlin, 81 sierpnia, 


Usposobienie na giełdach euro- 
pejskich w sobotę ubieglą było zna- 
cznie osłabione.  Spowodowały „to 
różne okoliczności: częścią zaostcza- 
jący sią znowu konflikt amerykańsko- 
meksykański, częścią niekorzystne 
sprawozdania z rynku żelaznego i 
węglowego. 

Głównym powodem jednak, jak 
się zdaje było ciągłe w ostatnich 
dniach podwyższanie się kursów, co 
zniechęciło kupujących i spowodo- 
wało z jednej strony brak zaintere- 
sowania, a wślad za tem osłabienie 
tendencji. 

Na qtełdzie berluńskiej od samego 
początku zaznaczyła się słaba: ten- 
dencja dla akcji kopalnianych i hut- 
niczych, które utraciły 1 do 2 proc. 
Inne papiery trzymały się stosunko- 
wo dobrze, LI 

Natomiast lęk rosyjskie do- 
znały niebywałej zwyżki kursów, I 
tak akcje "ow. naftowego Nobla pod- 
niosły się o 6, akcje petersburskiego 
banku handlowego o 2 procent, in- 
nych banków od i do 2 proc. } 

Na giełdzie londyńskiej spekulacja 
była bardzo powolną i'dla braku za- 
interesowania notowano niżej papiery 
amerykańskie i kanadyjskie. Akcje 
przedsiębiorstw meksykańskich trzy- 
mały się lepiej, taksamo akcje po- 


łudniowo kopalni 
złota. 

Na giełdzie wiedeńsktej spadły © 
mały procent akcje przodujących hut 
i kopalń, taksamo niektóre de ban- 
kowe. 

Na giełdzie petersburskiej tendencja 
była bardzo silną. Doskonałe inte- 
resy zrobili właściciele akcji Tow. 
naftowego braci Nobla, gdyż akcję 
te znowu pośzły wysoko w górę. — 
Również akcje bankowe podniosły się 
w kursie. 

|  Zmiwa w Ntemczech według sobot- 

niego sprawozdania niemieckiej rady 
tolniczej naogół będą zadawalniające 
co do ilości, co do jakości, jednak 
zauważyć można wiele braków, gdyż 
długotrwałe deszcze wyrządziły znacz- 
ne szkody. 

Sczęściem pogoda ostatnich dwuch 
tygodni naprawiła bardzo wiele, tak, 
że żyto i jęczmień wszędzie już sko- 
szono i sprzątnięto. Pszenica i owies 
częściowo jeszcze znajduje się na 
polach. Z powodu deszczów zwłasz- 
cza na ostatnich dwuch gatun. zbo- 
ża potworzyły się narośle, Rośliny 
pastewne udały się lepiej jak trawy, 
marchew, buraki i t. p.  Kartaflom 
natomiast deszcze również zaszko- 
dziły, i | 

Na qiełdzia zbożowej w Berlinie 
ceny doznały małej zwyźki (okoła 
pół mk.), gdyż zaznaczyło się większe 
zajntóresowanie, mimo. to obrót nie 
był zbyt wielki, zwłaszcza, że Ame- 
ryka i Rosja ofert swych nie zni- 
żyły, e i 


- afrykańskich 


è Ceny targowe. 
Monety. WBerlinia płacono: 27 sierp: 26 sierp. 
Bankn. austrj. za 100k, 84,58 m. 84,55 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,40m. 215,45. 


Ceny zboża. 


Z dnia 80 sierpnia (za 1000 klgr. w 
markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies. 


Szczecin 170-194 153-160 -— 160-164 
Poznań 197-201 155-157 160-167 156-159 
. Wroclaw 194 196 156-158 m 156-153 


Dr. Wołyński 


yły asystent kliniki Unwiersyt. Wroclawskie 
prof. Hinshberga) osiadł w Łodzi, jako spe 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko 
pja, kąpiele elektr. świetlna. 2892—7 


| OE o S O O D 
Adwokat przysięgły 


Edward Filipkowski 


powrócił i 
Przyjmuje od 4 do 7 po południu. 
Keonstantynowska 19 tel. 11-40 


Akuszerja í choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-87 


Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmu je: do 10 i pół rano 1 od 5—7 popo 
w led zielę od 11—1. 19301- 


Sanatorjum D-ra Soimanz 


Warszawa, Ak Szucha 9. Chirurgja, cho- 
roby kobiet. Pobyt w pokojach wspólnych 
rb 3, oddzielnych 4—7 dziennie. Ambulia= 
torium od 12 do 1, (Pracownia  Rosnepata 


. Literat 


ud ziela lekcji historji, literatury po! 
skiej, historji polskiej i powszech 
nej — w domach prywatnych. 
"Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat” 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I- 

urządzony 2 komfortem i oświetl 

elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy : 
borowa. Ceny przystępne. 


JERZEGO LEMANA 


SZKOŁA RYSUNK 


przeniesioną została na 


Mala rstwe 
i Rzeźby, 


ul. Piotrkowską IZ0. 


Przy szkole jest osobny oddział dla dzieci i csobny pdha dla rysunku 


fachowego. 


8284——1ó 


STKIE DZIECI -| 
piją chętnie Kneippowską kawę słodową Kat- $ 
hreinera. Trudno znaleść napój pożyteczniej- $ 


' szy i zdrowszy dla organizmu dziecięcegó 
od mleka zZ 


Kueippowską kawą słodową Katkreinera | 
Ay Zalety tworzą wartość! A 
i Fabryki kawy słodowej Kathreinóra, Ryga. jj 


X. m 


i 
e 


= 


Precz z chiorkiem! i 
"  Pożądańa nowość! 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- PERBOROBF* nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą 99 4 medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniezo-Przemysłowe) w Łodzi. yyPerkorol'* zastę: 


paje w zupełności chlorek i sodę. w praniu, oszczędza czas,‘pračę | my- 
|; płforkorol'' nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją 
| oszczędza tkaninę. 


48—10 L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we' wszystkich mydlarniach | składach aptecznych 


|Wrażliwe 
Panie, 


3 którym regniarne mycie głowy (szampiotiowanie) sprawia przykrość lub 
Bi które wcale znoslé go.nie mogą, powirinyby przynajmniej skórę na 
jj głowie co parę dni nacierać i 


„ Wodą brzezoewą Dra Oraliego 
A Ten wygodny i prosty, kilka minut tylko zajmujący zabieg, 
E3 przynosi bogatą nagrodę, albowiem tylko na czystej zdrowej skórze 
© na głowie mogą wlosy dojść do należytego. pięknego rozwoju. 
Woda brzezowa U ra Drallego zapobiega swędzeniu gło- 
R wy, fupiezowi i przedwczesnemu osiwieniu, Pod jej wpźy* 
„wem rzadkie, kruche włosy stają się sprężyste, gęste 
$ i wonne. podatne do łatwego tryzowania Wypróbowana od 25 lat 
Na sześciu wystawąch wszechś wiatowych najwyższe odznaczenię 
medal państwowy : pięć Grand Prix. ) 

i / We wszystkich perfumerjach. składach aptecznych 1 sklepach 

fryzjerskich, craz w aptekach. Cena rb. 1. 25 i 2.50. 1240— 


Bo ONAT HOW U Z YEGACEY WSTAW 4 
Lekarsko-Dentystyczna Szkoła 

k L. SZYMAŃSKIEGO od 1807 roku. 
m Ul. Nowomiodowa N 1. Przyjmuje do 14 października Pro- 
gram na żądanie. Za celujące postępy stypendja zatwier- 
dzone przez Min Spr. Wewn. 1034—% 


j Złoty 


"4 
5 


Pierwsza Warszawska 


RE 474: O” 


LARA ENTA 
„s A FE 


£ecznica i wzorowa kuźna Ola koni 
pod: kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
_ garnizonu i lekarza wet. S. Woelmana 

- LESZNO 34, 


Otwarta od 10-ej do 1-ej j od 4-ej do 6-ej po poł. 
r792—0 


e GREE + 


Akuszerka-masažystka 


LYDIA SCHINDLER 


sdznaczona złotym medaiem w Warszawie z b 
Irs% „poleca się Sz. Paniom w słabości 
zapewnia troskliwą opiekę ï udziela porad. Adres: Piotrkowska 131 m. 5 
AW : 1104—45—1 


VOVOROVENONONENOVSNONENDNANB:0 


4 
- Przyjmuje od 8—9 ragi od 5—7 pp 


pierwsza Lecznica Lekarzy Specjalistów 
dia przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne. | nerwowe Dr. 1. Szwarowasser 00 10 — 11 i 4 | 
È pół.—5 i pół. w niedzielę od 10—14, 

$ Choroby skórne i weneryczne Br. L. Prybuiski W niedz., wtor, 
czwartki. piątki od 1—2. Poniedziałek, środa, sobota od 8—9 więcz, 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choróby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—3. Choroby xó- 
biece Dr. M. Papierny. Codziennie ód 3—4 Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziaielk, wtorek, środa, czwartek od 5 -iu 
3 rano. Niedzięla, piątek, sobota od 1=2 po południu. Choroby 
Ą nosa. uszu | gardła Dr. C. Blum. Poniedzialek, wtorek. środa 
czwartek od 1—2. Piątek. sobota, niedziela od 9—10 rano 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
nie mamek. ” 
Porada dla niezamożnych kop. 50 
z ; è r. 
Dr. Stanistaw Lewinson dr, J, $ilbersirom 
przeprowadził się na ulicę Zawadzca Ni 12 
Piotrkowską Nż 87. Ordynator amb., Czerwonego 
Chorobs: wdwnętczne, płuc Krzyża. 
i serca Choroby skóry, weneryczne, płofowe 
(przy syfilisie preparat 60%) Kosme» 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, plam ete. Przyjmuje od 12-2, 
5-8, w niedziele od 11-3, Dla Pań 4-0 


Br. Feliks Skusifwcz SaaaaGee 


ką 7 


Choroby skórne, weneryczne 
| i moczopłciowe. 
Przyjmuje; od 9 /, — 11 g. rano 
5 — 8 g.popoł. W niedziele 
, święta oean — 12 g. rano" 
elef. 26-26, 
powrócił. 
Dr. medycyny SSJ SST 
LEYBERG p, Li : 
Wenuryczne, płciowe i skóry oi. E | Mmanowicz 
Choroby: nerak, pę- 
cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć: do 10 rano 
iod 4 


— 
. 


CA AEE AAE GEA 
. Dentysta 


Telefonu Nr. 8-10. 


od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielną. 

Krótka 5, tel. 26-50 


Lekarz-wstery earji 


Szymon Wolman 


Nawrot 7, tel. 13-31 


Porady w zakres lecznictwa weho- 
dzące, szezeplonki djagnostyczne ex 
spertyzy. =“ 


powrócił. 
Doktór med. Cegielniana 46, Tel. 30-47. 


olesław Kon SĘŁESEEe 


horoby uszu, nosa, gardła Dr. Rabinowicz 
- i chirurgiczne » 3 
ul. Piotrkoúska 56, C™OROBY. GARDŁA, NOSA 


kr. telefonu 32—652. 
Przyjmuje do 11 rano p 14—7 po 3. Zielona 3. 


`~ 


Dr. Bogusławski 


b. ordynator szpitala 5-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy dó Łodzi 
choroby kobiee przyj- 
muje od 4 do 6 po -iR 
Przejazd Aż 30 


Dr. S. Sznitkind 
przeprowadził 'się na ulicę 
Średnią PE 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i kosmetyki le- 
karskiej (włosy, twarz etc.) 


Przyjmuje va 8 í pół do 111 pół rano 
d 4*j, do 9 wiecz, sii 4 


` 7 g k 

Dr. B. Rejt 
. SREDNIA JM 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene- 


W.EUTKIENICZ „szyć... 


Choroby skórne i weneryczne kóre. Leczenie syphilisu Salvar- 


> s; sanem KhrHch-Hàta „006* i „9l“ 
; VERSKA SE At Pa sk, (wśródźylmie). Leczenie elextrycznoś- 
a cią (elektroliza) (nsuwanió szpecę- 

9—12 T. i 5-8 pp. cych włosów)i oświetlenie kana- 

.. Panie od 4—%5 pp. łu (uretroskopia) Godziny "przyjęć 

w cząsie letuich miesięcy tylko od 


2036 1:638202830398 4-8) do sa eea i dro od 
Dr.L. Prybulski 


Dia W. Pań: osobna poczekalnia. 
POŁUDNIOWA Ne 2. 
Telefon 18-59 


Doktór 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 
Choroby skóre, włosów, (kosmetyka 


lekarska) weneryczne, moczopłoiowe Bro Lewkowicz 


1 niemocy piciowej. Leczenie syphi- Przy sypłllisie stosowanie prep. „006 
lisu Salvarsaunem „Krlich-H ata 606 i „914* Leuvzenie elektrycznością i m 
v14.* wśródżylnie. sażem wibracyjnym 


Leczenie siektryczności; | masa- Konstantyro wska 12 


żemi wibracyjnyin a 

Przyjmuje: chorych od 8—1 ranoiod 940: tzatru Szłina. 

4—9 po pol, panie od 5—6 po pot od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—" 
Dla pać osobna poczekalnia, niedziele vd 9 do 3. 2701—14, 


£. Gorończyk 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska Il 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg móczowych. 
Przyjmuje od 8-1 rano i od 5—$ 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


PD 
y 


A 
TOWE 
tötowE 


MYDŁO HERBA 


D-ra OBE 
© 


WSZ. 
LECZNICZO - 


z -ra RMEYER 
ROSTY, PIEGI, WAGRY, SAAE, 
M WIERZĘ PAISZEZG) je 
ż NIECZYSTO: 
D USUWA NAZAWSZE, 
7a ekach 


E 
a 91 


KDT na 


e, 


[ul | 


ROOKS and DUNQAŃ 
Amerykańscy Ezcentrycy Grote- 
skowi Parodyści. 
Ę Les PANDORS 


Napowietrzni Gimnastyocy na 
Rzymskich kółkach. 


W. KANIEFF 


Humorysta autor z nówym re- 


Nowość! 
HARRY TAFT 
Original Parody of the Gan kind. 
THE Jenkins 
Komiezni modelarze. = 
ZUKOWSKICH 
Rossyjski duet charakterystyczny 
z nowym repertuarem. 
"..- WESREN TRIO 
Uniwersalni artyści: 
STASIA FRLIŃSKA } 
- Polska śpiewaczka. 
URAN IA BIO 
Nowa serja obrazów. 
ŁZY SKRUCHY 
Wspaniały dramat. 
"ACH TE DAMY kom. 
í JOURNAL GOUMONTA. 
W ogrodzie koncerty Wiedensk. 


p , 
| 10 wiecz. w Soboty i Niedziele o 


4-ej po południu. 


Skiep 
spożywczy, dobrze prosperują- 
cy do sprzedania z powodu 
wyjazdu. ul. Piotrkowska 228 


Zaginął klucz od kasy. 


łaskawy znałazce zechóe oddać ta- 
kowy za wynagrodzeniem pod adre- 
sem W. Szumlak, ul. Środnią M 33, 


I 


Nauczycielka, 


która ukończ 8 ki. gimn. żyd (spec 
geogr. przyródożn.) pragnie otrzy mać 
posadę w szkole i lekeje pryw. Źwr 
się Hst. Wilno, Magistracka 7. Gimn. . 
żyd. dła „R. R.* r1288—2 


© ? 
Ważne òla Pań! 
SPECJALNY 
PRYZJERSKISALON dła PAN 


„EUGENA 


 KARTOWSKA 
Łódź, Konstantyno wska 5' 
TELEFON N 28-01 


Poleca Szan Paniom w Łodzi- okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy” 
suszenie (Manicar) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wolo. 
dzące, jako to: loki turbanowe, wat- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pód moim 
kierunkiem. Wyuezam upinania stje. 
nowszych fryzur w 5 lekcjaoh.. ` 
4bonament na miejscu I w domach. ` 


8 , 


= 


RAREGCEREŚĄ * 


9759 


Zapowiedzianem arcydziełem jest 


Ostatnie 


Zatwierdzone przez 
Minister jum 


KURSY TECHNICZNE 


(TECHNIKUM) 


WACŁAWA KUJAWSKIEGO | 


w Łodzi, MoworCegielniana nr, 9 


1. Dzienna Szkoła przędzalnictwa itkactwa Warunki: Kandydaci winni przedstawić świadectwo z 
-ch klas Jub złożyć egzamin wsiępny. Kurs nauk 1 i pół roku; do poludnia praktyka w fabrykach. po południu 
»aś teoretyczne wiadomości na kursach. Opłata za nankę wynosi 50 rb, półracznie (za całkowity knrs 150 rubli. 
Wieczorna Szkoła przędzalnictwa, tkzctwa, tarbiarstwa i apretury. Warunki: Kandy- 
Jaci przyjmowani są bez ograniczenia wieku i określonego censusu nauk owego, natomiast z praktyką fabrycz- 
ną. Kurs nauk roczny. Opłata za naukę 35 rb. półrocznie (za całkowity kurs 70 rb.). Zapisy do 22 września 
UWAGA. Zgodnie z 8 12 Ustawy; osoby, które przeszły kurs nauk i zdały egzamin otrzymują stosownie 
io uchwały Komitetu Egzaminacyjnego patenty z wymienioną specjalnością. 
UWAGA. Szkoła prowadzoną jest według wzora szkół tachowych zagranicznych (Skentlingen, Brno-Moraw- 
skie, Chemnitz). 


Podania_przyrmuje i informacji udziela kancelarja kursów codziennie od g. 4 p.p. do 10 wieczerem. 


r1307—3 


» 


Ministerium Oświaty | 
Z-mio klasowy żeński Zakład naukowy, z gm gre. 


zjów rządowych 


KLARY SZAPIRO-WOLFSOGHN 


à przy ul. Długiej 31, dom Waintrauba. 


Prócz kurs gimnazjalnego w Zakładzie naukowym będzie zwrócona specjalna nwaga na nauk untown 
ięzyków: niemieckiego i trancuskiego, a w klasach wyższych angielskiego i kaor w aare kach będzie 
również wykładana buchalterja i korespondeneja. Wyjątkowo w celu wychowywania dzieci sprowadzona została 
cudzoziemka z wykształceniem wyższem. Nauką języka hebrajskiego i literatury żydowskiej będzie uwzględnia- 
na ze specjalną uwagą. Dla początkujących specjalna szkoła elementarna. Dzieci przyjmuje się od lat 7 miu. 
Podania przyjmuje się codziennie od 5 do 7-ej w kancelarji przy ul Długiej N 31 tront, 1 piętro. Blankiety do 
próśb w tejże szkole, Egzaminy rozpoczną się 18/34. "=" m- 


W sierpniu roku bieżące- 
go otworzony zostanie 


za 


Ministerjum Oświaty a 


> IV-o kl. Zakład Naukowy Żeński 


wo ZAKŁAD FREBLOWSKI = 


Janiny LUBZENS-FEIL, f 


Południowa 15, telefon 33-51. 


Do szkóły freblowskiej przyjmuje się chłopców i dziewczynki od lat 4-ch do 8-u Lokal szk 
odpowiada najnowszym wymaganiom hygjeny. Zapis codziennie od 4-ej do S-ej. panni 


Zatwier. przez Warsz, 
Qkręg naukowy 


Kursy 


przygotowawcze 


na świadectwa nauczycielskie, 
aptekarskie i t. p. Zapis 'od 7 
do 10 wiecz. obecnie Mikoła- 
jewska 61—7 III-piętro. 3 


BA 


HANDLU i PRZEMYSŁU. 


KURSY 


Buchalteryjne 
| MANTINBANDA 


w Łodzi, GEGIELNIANA it 47 (róg Wschodniej) - 
Nr. oc zajmie i AT" Szkolny najlepiej kupić w 
Wykłady rozpoczynają się w poniedziałek, głównym składzie.  Giliskiego, 


1118—0 


Ogłoszenia drobne: 


1-go Września r. b. o godz. 8 wieczorem. a EK 
Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codzien- 
nie,od 7—9 wieczorem. Kończących kursy 
poleca się na posady. Zarządzający kursami 


maniem w osobnym umeblowanym 
pokoju przy bezdzietnej rodzinie, 
Nowy Rynek X 6 m. 27. 3202—3 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 1 września 1913 r. A 


00990990 9 $909499999999996496 


' 3 Jutro ukaże się na ekranie !! 
0990999990 0999069 © 0999999993999999 


ska z. kursem dla freblanek. Karola ekspertyzy it p. 


Zapis codziennie. 


$ iep rzeźniczy z całom urządzeniem cja zapewniona. Oferty piśmienne: 


kach ul. Nowo-pabjanieka X 7, wprost 
Nowo. Krótkiej. 


czole i ogier kary ciężki. 
właściciel może odebrać w gminie 


ELE E UC AE GELE ET Lućmierz pod Zgierzem u sołtysa 


Adama Gabrjelskiego. 


drowska N25 23 
Z zkowo-ohoryra, w różnych 


łajewska 34, ||. _3239—10 żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
B a dwuch panów mieszkanie do głowy, gazy, zgaga 
wynajęcia z całodziennem utrzy- skuteczny środa 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
bowa B w Warszawie sub „Zdrowie*. 


a wać 


N 200 


b ( A | | 
olbrzymia tragedjia w 7-iu częściach (2500 metrów 4 i 


długości) podług wszechświatowo znanej powieści EDWARDA BULWERA 


© 

© | 

33 
Ini p ompei $ 


4 


Teatr „0 A Z A” 
Dziś e arenen Ene Swiatowa sensacja! Gosc, e 
99 


QU0-UADIS" 


3 Podług powieści H. Sienkiewicza. Początek przedstaw. | 
o g.31pół. po poł. Demonstrowanie obrazu trwa 2, g. $ 


(róg Głównej i 
Piotrkowskic”" 


Piotrkowski Sąd Okręgowy na posiedzeniu w dniu 9]22 


sierpnia 1917 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość Tomaszowskiego tabry- 

kania Adola' Szenkera lieząc obecnie początek upadłości od 22 kwietnia , 

r. b, 2) majątek upadłego opieczętowac; 3) sędzią-komisarzem upadłości . 

naznączyć członka sądu Careskiego, 2 kuratorem p, adw przys. Tadeusza 

Kamieńskiego: 4) upadłego Szenkera osadzić w oddziale dla dłużników. 

przy warszawseim więzieniu; 5) wyrok ogłosić i zaopatrzyć rygorom na: 

tyciuniastowoj egzekucj . f 
Zgogne z oryginałem 

Kurator masy upadłości Szenkera, 

p. adw. przys. Tadeusz Kamieński Y 

Łódź, ul. Srednia N 3 


Na zasadzie 480 art. Kod. Handl. i zgodnie z decyzją Sędziego Ko- 
misąrzu wzywam wierzycieli masy upadłości Adolfa Szenkera. ażeby sta- 
wili się w dniu 24 sierpnia st, st. 1913 r. w sali posiedzeń ogólnych zob- 
rań Piotrzowskiego sądu Okręgowego dla przedstawienia kandydatów ni 
syndyków tymczasowych 


ra Tadeusz Kamieński. 


przys. 


Przysposabia chłopców i dziewczynki do wszy- 
stkich średnich zakładów naukowych 


„żeksta - Marji CHOJNACKIEU 
obecnia ul. Konstantynowska Mr. 38. 
Egzaminy 28 sierpnia. Rok szkolny 1 września, Przy szkole 


ZAKŁADFEFREBLOWSKI 


z zastosowaniem wy inegań higieny, Spiew, Tańce, Gtmnastyca rytmiesna. 
Przyjmuje się treblanki—praktykantki. Zapis codzien. od 10 g. do 6 wiecz 


otrzebny parobek t dziewczyna «sgacfnaf paszport. wydany z mmins 
P na wieś do małego gospodarstwa Z ŚWitunia, w iiakyckiego *+ 4 
trzeźwi, pracowici i uc ciwi. Wiado- Kujjskiej na imię Wawrzyńca Każ. 
mość w administracji” „N. Kurjera mierczaka. 3235—3 
Łódzkiego”. = 063 — O —mm—=—=—= o m 
posyłki, a także dziewczyna do Buchalter =koraspondent 
nauki prasowania, Ul. Konstantynow- 
ska, dwnklasowa męska i freblow- Księgi handlowa, sporządza biłanse 
zyjmie też stałe 


jporebny chłopiec do pralni na 
ska N 31. 32806—1 (bankowiec) 
koła prywatna czierokiasowa żeń” poważnej instytucji tutejszej, zakłada 
Weigelta ul. Nawrot X+12, Tel. 24-05. prowadzenie ksiąg i korespondeni, 
r1271—90 w godzinach wieczorowych. Dyskre- 


do sprzedania na dobrych warun- "20 „Bankbuch* przyjmuje ,„Kurjer, 


soi nadal. 1. dro 
ą konie.z nprzężą: kłacz gniado- 
kasztanowata z białą łatką na 

Prawy 


3227—3 
przedam 2 magle w dobrym punk- 
cie z powoti wyjazdu. Ul. Aleksan- 

3230—1 


objawach ich dolegiiwośst (katar 


Czy 
doprawdy? 


it. p.) wskażę 
domowy, Zapytania 


ALE: .. |. Mantinband. LI 
£ ae 
Szkoła przygotówawcza 
da dzieci odistc-o FANNY FEJGIN 


*rzysposabia chłopców i dziewczynki do średnich zakładów naukowych- 
tapisy codziennie, Lekcje 4-go września, . Pasaż-Szulcą 11 (Długa 30.) 


Wydawca Antesni Kiążeś 


MM ziel do sprzedania i mieszkanie 
przy niej do wynajęcia w dob- 

rym punkcie. Aleksandrowska 3 25, 
4 1 La. SETS 3209—3 
pszyciel Stanisław Majewski wra- 
ca l-go września. Nowo-Spacero- 
wa, N 29, w domu od pierwszej do 
czwartej 5194—5 
NE ca rosjanka poszukuje 
lekcji w szkole przygotowawczej. 
Konstantynowska Ne 58, m 19, 3215-6 
go szukuję posady kasjerki lub innej 
biurowej, mogę złożyć tysiąc rb. 
Wiadomość: Pańska 4 2% 
3170—3 


kaucji. 
m 10 dla S. M. 


W drukarni St. Książka, Zachodnie 37 


Z" biały pudel, czarne USZy, 
z marką wabi się „Tunel. 
Odprowadzić na n', Wschodnią X 57, 
Stankiewicz 5216—2 


hmn A Tm 


na imię Adolfa Modrowa. 3214—2 
Z paszport, wydany z gminy 
uostków, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej na imię Stanisława Trzecia- 
ka. 3231—3 
ŻA paszport, wydany z Grodna 
na imię Jana Sztrenwalda, oraz 
bilet wojskówy na to samo nazwisko. 
3232—8 


Pani jeszcze nienżywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskie] z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel= 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
| szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dia unik- 
nięcja naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 


Nawiot Je 54, i Konstanty- 
nowska Xe 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 


